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(Specjalny wywiad b. posła Miedzińskiego z premierem Piłsudskim) 


ogółu i dobra 


W dniu 24 bm. przyjął prezes rady ministrów marszałek Pił- 


sudski naczelnego redaktora 


„Gazety Polskiej* i udzielił mu wy 


wiadu, który podajemy poniżej w dosłownem brzmieniu. 


— Proszę o wybaczenie, pa 
nie marszałku, że pozwalam 
sobie trudzić go znowu. Tym 
razem chciałbym zapytać o 
wybory. 

— Bardzo rad 
pana widzę, gdyż rozumiem, 
że będę masiał wytłomaczyć 
publicznie dlaczego, wbrew do 
tychczasowemu mojemu postę 
powaniu, zgodziłem się dać 
swoje imię na wybory do sef 
mu. Nigdy dotąd tego nie czy: 
niłem, pomimo, że przy każ- 
dych prawie wyhoraeh bylem 
upraszany © to. Zawsze odma- 
wiałem stanówczoe. Odmawia- 

‘iem zaś przedewszystkiem dia- 

tego, że NIE MOGŁEM SOBIE 
WYOBRAZIĆ SWOJEJ OSO- 
BY W TEJ METODZIE PRA- 
CY, JAKĄ MA KAŻDY SEJM 
I KAŻDY PARLAMENT. Były 
jednak poprzednio i inne mo- 
tywy, do których przywiązy: 
wałem nadzwyczajną wagę. 

Nie mogłem sobie mianewj- 
cie wyobrazić, że mogę stanąć 
w jakiekolwiek szranki partyj- 
ne.  Tembardziej, że rozwój 
prac sejmu u nas prowadził 
partje do takiego zacieśnienia, 
iż każda drobna praca partji 
znaczyła dla posłów znacznie 
więcej, niż pruca dla ogółu, niż 
praca dla wszystkich. Konku- 
rencja partyjna poszła u nas 
od pierwszej. chwili 
państwa tak dziwacznie i tak 
ostro, a zarazem z tak wielką 
ilością kłamstwa 1 łajdaetwa. 
że odrazu ZACZĘŁO SIĘ WY- 
TWARZAĆ TO, CO NAZWA- 
ŁEM „CLOACA - MAXIMA“, 
Każde nadużycie, każde łajdae- 
two było dobre wtedy, gdy ro- 
bił je człowiek partji własnej, 
złe zaś tylko wtedy, gdy robił 
je członek innej partji. Chci- 


jestem, że 


wość zaś na pieniądze, jako 
czynnik sity. partyjnej, rosła 


tak gwałtownie, że KAŻDA 
PARTJA CUCHNĘŁA ZBYT 
SILNIE, abym ja hył w stanie 
wytrzymać. 

Nawet, gdy przy przeszłych 
wyborach stanął w szranki wal 
ki o mandaty t. zw. Blok Bez- 
partyjny, ( odmówiłem i temu 
blokowi swojego imienia dlate- 
go, że się BAŁEM, I2 NIE PO: 
TRAFI ON NACISKU PARTYJ 
NICTWA WYTRZYMAĆ. Minę 
ło jednak parę lat pracy. ob- 
serwując ją musiałem skonsta- 
towsć, że zjawienie się na are- 
nie publicznej B. B. W. R., któ- 
ry wyszedł odrazu na najlicz- 
niejszy klub w seimie — spo- 
wodowało natychmiast 
nie się wszystkieh partyjnych 


istnienia |, 


(Redakcja). 


wychodków przeciwko Bloko- 
wi. Jakgdyby zostało rzucone 
hasło: „Wszystkie łajdaki pàr- 
tyjne łączcie się, bo  WSPÓL- 
NE - NIEBEZPIECZEŃSTWO 
IDZIE“, 

Niechybnie — przytem uie- 
bezpieczeństwie, grożącem me- 
todom, wyrobionym przez do- 
tychczasowe sejmy,  żeglująe 
pod banderą warchołów partyj 
nych —- rosła zaciekłość I nie- 
nawiść, a jednocześnie wzra- 
stała niemożliwość dalszego 
brnięcia w tym samym kierma 
ku, w którym ziy dwa sejiiy 
poprzednie. „Po namyśle więe 
zadecydawałem, że NAZWE 
SKO SWOJE MUSZĘ DAĆ 
TAM, GDZIE JEST  SŁD- 
SZNOŚĆ I WIĘKSZA NADZIE 
JA NA POPRAWĘ tak zaba- 
gnionych stosunków Rzeczypo 
spolitej. W Bloku Bezpartyj- 
nym skupiają się bowiem lu 
dzie. którzy netrafią przecho- 
dzić do porzadku dziennega 
nad wszystkiemi drobnemi ip- 
teresami i wygodami, nad in- 
tcresami, czy wygodami swej 
grupy — dla pracy nad do- 
brem ogólne.  Możliwą więc 
staje się przyzwoita praca Í 
możliwą jest fukże naprawa % 
psucia, wniesionego do Polski 
przez zawodowych „pyskaczy* 
partyjnych. 

Drugą przyczyną, dła. której 
nazwisko swoje dałem Błokó- 
wi Bezpartyjnemu — był STO- 
SUNEK BLOKU DO ODPO- 
WIEDZIALNOŚCI któtą każ- 
„dy ezłowiek ponosić musi za 
swoje czyny. Osobiście nie mo- 


gę poprostu znosić tego poczt- 


cia nieodpowiedzialności, ` któ- 


re tak silnie jest założone w| 


charakterze polskim. Jest to— 
zdaniem mojem — dowód šla- 
bości, gdyż SILNY CZŁO- 
WIEK NIE MOŻE NIE SZU- 


KAĆ ODPOWIEDZIALNOŚCI 


za swoje czyny i nigdy nie se- 
chce odpowiedzialności za 
unikać. System partyjnietwa, 
choć nie dał u nas na szczęście 
przewagi żadnej partfi, uczy- 
nil jednak brak odpowiedzial- 
ności zasadą życia. 1 postępo- 
wania. Gdy zaś weźmiemy, ja- 
ko panńkt wyjścia, to, co mówi 
tem o partyjnictwie, znajdzie” 


cenę jakiejkolwiek 
dzialności za każdv brud, ezy- 


PORZĄDZENIA 


i|kać się muszę, z dość wyraźn 


uiony przez posłów. Demorali- 
zacja, siana w ten sposób w 
naród, szła nieledwie z każdym 
tygodniem dalej i dalej, czy- 
niąc Życie ohydnem 1 prze- 
brzydłem: „cloaca maxima“ 
zebrana na ulicy Wiejskiej, się 
gała swym zapachem do wszy- 
stkich zakątków życia, czyniąc 
ten zapach  charakterystycz- 
nym dla państwa. Ten system 
przenosił się z ulicy Wiejskiej 
na urzędy, przenosił się na sa- 
morządy, wkradał się w życie 
prywatne, czyniąc z nieodpo- 
wiedziałności sądowej  nieled- 
wie zasadę życia polskiego. 
Błok Bezpartyjny zdobył się 
na tak piękny i szlachetny od- 
ruch, że jest om bodaf najła- 
dniejszą prawdą w historji na- 


szego państwa. Mianowicie w- 


głosił, że KAŻDY Z CZŁON- 
KÓW KLUBU STAJE DO ROZ 
KAŻDEJ 
WŁADZY SĄDOWEJ, zrzeka- 


jąc się praw tak zacięcie przez 
resztę sejmu bronionych, praw 


t. zw. immunitetu. Kiub ten u- 
ważał sobie za dyshoner, że 
brak wewnętrznej uczciwości 
pozostawanie w tej sytuacji, że 
gdy każdy z obywateli jest ød- 
powiedzialny sądownie, to po- 
seł — za te same czyny, prze- 
stępstwa, czy zbrodnie. — po- 
ciąganym do edpowiedzialno- 
ści nie jest. 

Wystąpieniem tem — wię 
cej bodaj, niż czemkolwiek in- 
nem — klub B. B. uczynił nie- 
możliwem do wytrzymania za- 
ostrzenie stosunków pomiędzy 
sobą à rtsztą sejmu. Panowie z 
reszty sejmu ze zwykłą sobie 
bęzezelnością rozpoczęli takty- 


kę zupełnego megowania naj- 


lieczńiejszego w sejmie klubu 


za taką „bluźnierczą* chęć na- 


ruszania „źrenicy wolności“ 
łajdaków i szujów. > 
TE DWA MOTYWY WY- 


STARCZYŁY MI W ŻUPEŁ- 
NOŚCI, ABYM SIĘ, WYRZEKŁ 
DOTYCHCZASOWEJ ABSTY- 
NENCJI — I DAŁ SWE NAZ- 
WISKO NA WYBORY. 
Te dwa motywy — © jest 


nie |partyjnictwo i unikanie przez 


wienia mego nazwiska do dy- 
spozycji wszystkiech tych, któ- 
rzy wyraźnie tym dwumt nie- 
znośnym wadom naszego życia 


zaprzeczyli. 

' Nie mogę jednak nie powie- 
dzieć panu, że przy bacznej ob 
serwacji naszego Życia spoty- 
a 
niechęcią do takowego stanowi 


publicznego -— 


to to zupełnie powinno wystar 


czyć i oswabadza ich wszyst- 
kich od jakichkolwiek wysił- 
ków w tym kierunku, a zatem 
i od zajmowania się taką wu- 
dn; kwestją, jak wybory da 
sejmu. NAZYWAM „DUREN 
KAMI“ TYCH PANÓW, któ- 
rych niestety tak dużo w Pol- 
see. Pogląd taki — że go naz- 
wę cezarystyczno - rewolucyj- 
ny — jest odpowiednikiem zu- 
pełnie przeciwnego kierunku: 
parlamentaryzmu xz rewolwe- 
rem. „Dureńki* doskonale się 
nawzajem uzupełniają. 

Nie mogę jednak wobec tego 
nie zatrzymać się na historji 
tak świeżej, a tak łatwe yapo- 
minanej, naszych prac od cza- 
su powstania Polski. 

MÓWIMY BOWIEM CZĘ- 
STO ZADUŻO OT. ZW. BU- 
DOWANIU PAŃSTWA, NIE 
LICZĄC SIĘ NAJZUPEŁNIEJ 
Z FAKTAMI HISTORYCZNY- 
MI, a licząc się jedynie żć swo- 
imi chwiłowymi nawet poglą- 
dami, które wychodzą poza re- 
alność i dają w ten sposób jesa 
cze raz dowód jak uberacja 
myślowa, prowadząca do inre- 
ałności, jest częstą w Polsce. 

Proszę pana — kiedym 14 li 
stopada 1918 roku wrócił z wię 
zienia magdeburskiego do Pol 
ski, znalazłem Polskę w takim 
rozgardjaszu i chaosie organi- 
zacyjnym i myślowym, żem 
zrazu szukał jedynie zcałkowa- 
nia tego rozgardjaszu i chaosu, 
bv zącząć budowę nowego two 
ru historycznego: Państwa Pol- 
skiego. Muszę powiedzieć, że 
na drodze przedewszystkiem 
stanęło mi mie co innego, jak 
rozszałałe w bezsilności swa- 
jej partyjnictwo i „dureń- 
siwo“ — bądź „cezarystyczno- 
rewolucyjne*, bądź połączenie 
demokratyzmu z rewolwerami, 
bądź znowu tak znane NIE- 
CHLUJSTWO PRACY. 

Zdecydowałem wtedy odra- 
z — a byłem: wtedy niepisa- 
nymi dyktatorem Polski — śpie 
sznie zwołać sejm polski, dla- 
tego, by skómplikowaną pracę 
budównietwa państwowego 
nań złożyć, zostawiając sobie 
jedynie pracę nad wojskiem i 
musowe dowodzenie niem pod 
czas wojny, gdyż rozumiałem, 
że burza wojenna, uspokojóna 
na zachodzie, idzie swóją na- 
wałnicą na nas. I teraz, ydy 
się zastanawiam nad tą chwilą, 
nie sądzę, bym się omylił. Mo- 
gilem się omylić — i I OMYLI- 
ŁEM SIĘ ISTOTNIE — SA- 
DZĄC MOICH WSPÓŁZIUM- 


ska, gdyż ogromna ilość ludzi KÓW, gdyż chciałem przypu- 
w Polsce sądzi najspokojniej, szczać, że chwila tak wielka | 
s chwilą gdy Piłsudski daje tak historyczna odrodzi duszę 
sobie radę ij pracuje na redtz | polską, Tegom jednak w pracy 


swojej, niestety. nie spotkał. 
Pierwszy sejm, zwołany prze 
zemnie do Warszawy, BYŁ 
SEJMEM NAJMNIEJ UNA- 
NYM. Nietylko panoważ w nim 
pemy chaos i nieumiejętność 
pracy; zaciekłość partyjnietwa 
i szukanie przewagi partyjnej 
nad wszystkimi 1 wszystkiem 
była tak olbrzymia, że dopu- 
szezała wszelkie — ale to 
wszelkie — łajdaetwa,  wszel 
kie oszakmństwa 1 wszelkie 
zbrodnie na rzecz tej _ahsałut- 
nej przewagi rozwydrzenego 
partyjnictwa. Sejm był sauwe- 
rennym za moja zgodą; leiz jm 
przeciwstawiłem stebie jakie 
kolwiek przewad ikol- 


Niestety, okupić te uuwiąłem 


ustępstwami na rzecz suwercn- 
ności tak dziecionej 
wiedzmy — tak łajdackiej, jn- 
ką była ona w tym pierwszym 
sejmie. Gdy wojna zwycię- 
stwem mojem się zakończyła, 
zastanawiałem się nieraz mad 
kwestją, czy — wobec roawieł- 
możnienia suwerennego łejdne 
twa — nie położyć temu kres 
zapomocą ROZWIĄZANIA TE- 
GO SEJMU — CHOCIAŻBY SI 
ŁĄ — i zwołania innego. dła 
jednej jedynej pracy: stworze- 
nia dla Połski konstytucji. 
Byłe to dla mnie tak możli- 
wem i technicznie tak łatwem, 
że nawet nie wymagałoby duże 
go wysiłku. To znaczy, łatwem 
było dla mnie stworzyć adpe- 
wiednik dla  „cezarystyczno =» 
rewolucyjnych poglądów „du 
reńków* polskich. Jeżeli się 
zatrzymałem przed tym aktem, 
to łatwo panu zrozumieć, że 
nie uczyniłem tego dla fakie- 
goś tchórzostwa, gdyż — po- 
wtarzam — fzycznie to byłe 
bardzo łatwe. Zatrzymałem się 
zaś dlatego, źe nie mogłem so- 
bie wyobrazić siebie takiego, ja 
kim jestem — W PRACY STA- 
ŁEJ I USTAWICZNEJ, PO- 
WIEM WYRAŹNIE—=ZE ZŁO- 
DZIEJAMI. Jak nie mogłem 
— to niemogłem. Jak nie po- 
trafie — to nie potrafię. My- 
śle zawsze technicznie i dlate- 
go jedynie powiedziałem sobie, 
że tej pracy nie potrafię na 
sobie wymusić. Nie będę opisy 
wał, cò mnie to kosztowało. Po 
wiem tylko, że zacząłem ciężko 
chorować, że nieledwie èn mie 
siąc byłem w gorączce, a tym- 
czasem ten przeklęty sejm, ten 
stek łajdaków i szujów wszel- 
kiego rodzaju, przeciagał two- 
rzenie kotstytucji — aresztą 
niechłajnie napisanej nie na 
miesiące, ale na lata. 


(Dokończenie nastr.2-ej) 
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Bojkot towarów angielskich 


- zamierzają propagować sjoniści we wszystkich zakątkach świata 


Demonstracje anty- 
hryłyjskie w Ameryce 


Przeniesienie koloniza- 
cji do Syrji ? 

NOWY JORK, 24, 10. Sjoniści 
„amerykańscy zwołują na dzień 2 
listopada olbrzymi meeting do Ma 
dison Square Garden, który ma się 
przeistoczyć w wielką demonstra- 
cję protestacyjną przeciw polityce 
Wielkiej Brytanji w Palestynie. 

Wielu wybitnych finansistów i 
polityków amerykańskich, człon- 
ków związku  sjonistycznego, po- 
stanowiło zwrócić się do departa- 
mentu stanu z żądaniem ostrej in- 
terweńncji u rządu angielskiego, 
zdaniem ich bowiem Białą Księga 
stanowi pogwałcenie umowy an- 
qielsko-amerykańskiej w sprawie 
Palestyny z 1924 r. 

Naczelny rabin Filadelfji i pre- 
żes centralnej komisji rabinów a- 
merykańskich, Wolsey, 


deklarację brytyjską jako śmier- 
telny cios dla sjonizmu. 

Sjoniści amerykańscy z entuzja- 
zmem przyjęli plan sjonistów fran 
cuskich, by ogłosić w Palestynie 
bojkot towarów angielskich i roz- 
począć kampanję na rzecz cywil- 
nego nieposłuszeństwa, wzorem 
Ghandiego w Indjach. 

Związek sjonistów  amerykań- 
skich zamierza wystosować do 
wszystkich żydów na świecie o- 
dezwę, by nie kupowali towarów 
brytyjskich. 

Projektowane jest również prze 
niesienie siedziby narodowej ży- 
dów z Palestyny do pozostającej 
pod protektoratem francuskim 
Syrji. 

Sjoniści działają! 


Skarga na Angiję 
do ligi narodów 


LONDYN, 24, 10. (Tel. wi). 


określił !Sjonistyczne siery kierownicze po- 


| 


Mano wily na ostatniem posiedze- | wów jego ustąpienia z egzekutywy 
niu zwrócić się bezpośrednio do li- | Agencji Żydowskiej, stwierdza on, 
gi narodów ze skargą na rząd an- |że deklaracja angielska uniemożli- 


gielski z powodu zerwania przeż 
Anglję zobowiązań, nałożonych na 
nią przez komisję mandatową w 
sprawie pomocy przy utworzeniu 
żydowskiej siedziby narodowej w 
Palestynie. 

Władze sjonistyczne otrzymały 
ponadto zapewnienie całego szęre- 
gu posłów angielskich, że poruszą 
sprawę deklaracji angielskiej i ra- 
portu Simpsona na najbliższem po- 
siedzeniu parlamentu angielskiego. 


Warburg przypomina 


obietnice Passfielda 
i Mac Donalda 


NOWY JORK, 24, 10. (Tel. wł.) 
jakie 
w prasie 
sprawie moty- 


W publiczne oświadczeniu, 
— |Feliks Warburg ogłosił 
amerykańskiej w 


Dlaczego Marszałek kandyduje? 


(Dokończenie) 


ŁEM, ŻE ŻYWY NIE wa Ai 
Z BELWEDERU.'='v'* 

Ten zalążek HERE 
do którego dopuściłem w po- 
czytkach Polski, mści się na 
Polsce, na życiu i na pracy sej 
mu dotąd, bez. końca — nie da 
jac możności państwu wyjść 


na:normalne tory i drogi, Suwe, 


tenności howiem panowie po- 
słowie nigdy nie chcą  rozu- 
mieć, jako suwerenności insty 
tuceji, chociaż i to jest według 
mnie nonseńsem, ale zgodnie 
ze Swojem partyjnietwem, usil- 
nie rozszerzają tę suwerenność 
ciągle: i stałe na partje, a spe- 
cjalnie na panów posłów —- 
czyniąc w ten sposób z żyeia 
polskiego bagno. nie dająee- mo- 
ności. dla normalnej pracy. 
Już mówiłem panu, że RY- 
BA, CUCHNIE OD GŁOWY i 
gdy w cétralnych instytucjach 
przeważa cuchnięcie, w kraju 
całym ten zapach przeważa 
także. i } 
'Niëchybnie, proszę pana, 
mam za sobą także wypadki 
majowe, gdy wystąpiłem ze 
Środkami przemocy w stosun- 
ku: do istniejących w owe cza- 
sy w Polsce porządków. czy- 


nilem to dlatego, że —- zda- 
niem mojem. — POLSKA W 
OWE CZASY STAŁA NA 


BRZEGU NIEUNIKNIONEJ I 
ZUPEŁNIE WIDOCZNEJ DŁA 
MNIE PRZEPAŚCI Sejmo- 
władztwo bowiem. w łączności 
z calym szeregiem nadużyć —- 
stwarzało sytuację w rodzaju 
czasów upadku Polski; lo zna- 


rzy — sławała ona otworem 
dla każdego. kto chciałby 
wejść. 


Wiem jednakże, że | w owe 
ezasy zawiodłem przypuszcze- 
nia „cezarystyczno - rewolacyj 
ne, kierując przebieg dal- 
szyeh wypadków na płaszczy- 
znę czystego legalizmu, 


Naturalnie i pan i wszyscy 
mogą łatwo zrozumieć, Że ja, 
zarówno jak i wszyscy ci, któ- 
rzy ŚCIŚLE WSPÓŁPRACUJĄ 
ZE MNĄ, PRZEGRAĆ NIE JE- 
STEŚMY .W STANIE. 

To znaczy, że niemożliwem 
jest przypuszczać, by sejmo- 
władztwo, czy posłowadztwo 
w Polsce mogło zwyciężyć 
wraz ze swoją  „Suwerenuno- 
ścią“, w jakikowiek sposób — 
i sprawa postawiona przeze- 
mnie na wybory nie może po- 
legać na jakiejś możliwości 
przegranej z mojej strony, By- 
ły czasy znacznie cięższe i 
zmacznie trudniejsze, a jednak 
zostały one zwycięsko prze- 
trzymane. Jeżeli skłoniłem pa 
na prezydenta do zarządzenia 


Żałoba w Altsdorfic 


BERLIN, 24 10. (PAT). Altsdori 
| okoliczne miejscowości znajdują 
się pod znakiem żałoby, zarządzo- 
hej z powodu katastrofy, Przygo- 
towania do pogrzebu są w- pełnym 
toku, W -kopalni nawiedzonej ka- 
lastrofą kontynuowane są prace 
nad uprzątaniem gruzów -i -«wydo- 
hywaniem ofiar, znajdujących się 
(eszcze w szybie.  . 

Ilość śmiertelnych ofiar 'kata- 
strófy wzrosła do 258.*W ciągu u- 
hiegłej nocy zmarło w szpitalu 2 
«iężko rannych górników. Dziś wy 
dobytu z szybu zwłoki maszynisty 
leżącego obok szczątków parowo- 
zu Kolejki g ńapędzie benzolowym. 
Parowóz ten odgrywał ważną rolę 
w poszukiwaniach przyczyny eks- 
plożjii bowiem przypuszczają, że 


mógł on spowodować wybuch ga- 
zów podziemnych, 

Cyfra ofiar śmiertelnych nie jest 
ostateczna, Według obliczeń pro- 
wizorycznych na podstawie karto- 
teki, znalezionej pod gruzami bu- 
dynku administracji, przypuszcza- 
ja, że w głębi znajduje się jeszcze 


„około 20 zasypanych górników. 


W hali, gdzie ustawione są tru- 
mny ze zwłokami ofiar rozgrywa- 
ły się dziś wstrząsające sceny. 

Między zwłokami, złożonemi do 
kostnicy, znajdował się również 
górnik Litthop, który w, czasie eks 
plozji popadł w ciężkie omdlenie. 
Złożono go obok zabitych, dopie- 
ro kiedy sanitarjusze chcieli uło- 
żyć go w trumnie odzyskał przy- 
tomność i dostał ataku spazmów. 


NZ W WZ Z ZZ ZN 


wyborów — to jest postawie- 
nie przed narodem pytania. na 
które Żąda się odpowiedzi — 
uczyniłem to dlatego, aby RAZ 
NARESZCIE ODWRÓCIĆ 
KARTĘ HISTORJI ZE SMU- 
TNEMI DLA NAS WSP9- 
MNIENIAMI, z tak smutną a 
pełną łajdaciw przeszłością, a- 
by na przyszłość swobadniej, 
łatwiej i snadniej mogła hyć 
prowadzona praca nad rozwo- 
jem Polski, 

To pytanie brzmi więc: Czy 
Polska chee, aby jej sejmy by- 
ły podobne do dawnych i mia- 
ły cechę suwerenności part} 1 
wychodków partyjnych, roz- 
zuchwalających się stale w na 
dażyciach — czy też chce z» 
tem zerwać tak, aby śladu z 
tej przeszłości rie zostało? 

Jeżeli to pytanie postawiłem, 
to dlatego, iż jestem przekona- 
ny, że PANOWIE WYBORCY 
SĄ DALEKO LEPSI, NIŻ BY- 
WALI ICH WYBRAŃCY i że 
nie mają zepsutego gustu do 
smrodu i do różnego partyjne- 
go paskudzywa. 


AATARLY 


Niezwykłe dzieje urodziwej 


i pełnej temperamentu 


‘`kietantki, która zdobyła serce 


ECARAB 


wia faktycznie dalszą kolonizację 
w Palestynie, 

W dalszym ciągu Warburg o- 
świadcza, że rząd angielski nie o- 
kazywał żadnej pomocy  finanso- 
wej przy odbudowie Palestyny. 
Miljony funtów szterlingów zebra- 
no na cele kolonizacyjne od sympa 
tyków idei skolonizowania żydów 
w ich przyszłej siedzibie narodo- 
wej, On sam dał na ten cel miljon 
dolarów. 

Dalej Warburg poddaje krytyce 
zobowiązania angielskie, jako wła 
dzy mandatowej w Palestynie i za 
pewnienia, jakie Anglja dawała li- 
dze narodów. 

Najbardziej Feliks Warburg ubo 
lewa nad treścią oświadczenia, ja- 
kie Passłield, a nawet Mac Donald 
złożyli w swoim czasie delegacji 
egzekutywy Agencji Żydowskiej o 
zamierzeniach |Impesjum  Brytyj- 


skiego na przyszłość w stosunku 
do Palestyny i żydów, gdyż dzięki 
temu jedynie oświadczeniu władze 
Ssjonistyczne wprowadziły w błąd 
społeczeństw ; Agencję Żydow- 
ską. 


Arabowie sieją panikę 


JEROZOLIMA, 24, 10. (Tel. wt) 
Prasa arabska rozpowszechnia fał- 
szywę wiadomości celem stworze- 
nia panicznego nastroju wśród ży- 
dów palestyńskich. „Palestine“ do 
nosi, że auglopałestyńska kompanja 
wstrzymała kredyty Kkolonizacyjne 
i że organizacja sjonistyczna uru- 
chomiła miejsca sprzedaży biletów 
dla żydów, opuszczających Palesty 
nę, 

Wszystkie te wiadomości nie są 
zgodne z prawdą. 


Radość arahów 


JEROZOLIMA, 24, 10. (PAT). 
Dziennik arabski „Falastin“ nazy- 


«wa ostatnia deklarację rządu bry- 


tyjskiego w sprawie Palestyny 
wielkiem zwycięstwem arabów. 
Deklaracja Balfoura skończyła 
się. Proponowana przez Komisję 
Simpsona rada ustawodawcza nie 
jest podobna do rady, projekto- 
wanej w roku 1922, ponieważ opie 
ra się ona na innych przesłankach 
politycznych, Dziennik wzywa ara 
bów do współpracy z rządem bry- 
tyjskim w celu doprowadzenia do 
końca dzieła niepodległości. 


Arcywesołe, pełne pogody, uroku, uśmiechu, 


Dziś i dni 
następnych! 


sauty- 


mentu, pikanterji i komizmu arcydzieło 


Wiosna w Praferze 


Arcywesołe przygody młodych, buńczucznych oficerów, 
słodkiego wiedeńskiego dziewceęcia 


deczna „Pierwsza miłość” 


sep- 


W roiach głównych : 


ULIAN FUS i WERNER EUETTERER 


Wspaniała ilustracja muz 
pod kier, 


Początek seansów o g. 4 popol, 
t Ceny miejsc na Í seans od 1— zł, 
od 12—3 po 75 gr. i 1.— zł. 


RETTEKUCTTAWE TEZ EC Z REA 


w po 


ROLE 
mar- 


GWIAZDY EUROPEJSKIE: 


MARY KID, FEE MALTON, 
Ossip Runicz i Fred Döderlein 


w potężnym dramacie erotycznym podług głośnej 
powieści „Pamiętnik damy z półświatka” p. t. 


„UWODZICIEL” 


0 Brod dm 0 dzo w kinie „PALACE 


czna wielkiej asa > symfonicznej 
EONA KANTO 


i filedź. o g 12-ej 
w sob. i niedz. 
9581 


w sob, 


GŁÓWNE ODTWARZAJĄ; 


Dagower 


Dymifr Smirnow 


Słynny śpiewak 


PIOTR VOSS 
BORIS DE FASS 


Najbliższy 
przebój 


„LUNY“ 


Mr. 294 


20.4 — 


„GŁOS PORANNY" — 1950 


38 


Wczoraj rano pod Płońskiem zginął ppułk. Jan Tatara, a radca St. Zaćwili- 
chowski odniósł śmiertelne obrażenia, wskutek których zmarł po kilku godzinach 


Z Warszawy donoszą: 
„Pod Sierpcem katastrofa. Ppłk. 


sztabu generalnego w Warszawie, 


następnie pracuje w Rydze i Re- 


Tatara zabity, radca St. Zaćwili- |wlu, jako oficer przy attache woj- 


:howski ranny“. 

Tak brzmiała pierwsza wiado- 
mość o wstrząsającej katastrofie, 
której ofiarą padli znani w szero- 
kich kołach Warszawy: szef wy- 
działu w oddziale II sztabu gene- 
talnego, ppułkownik dyplomowany 
Jan Tatara, oraz radca minister- 
stwą spraw zagranicznych, Stani- 
saw Zaćwilichowski. 

Wkrótce potem zaczęły napły- 
wać dalsze informacje, potwierdza- 
jące, niestety, wiadomość pierwot- 
ną. 

Wczoraj nad ranem wyjechali z 
Warszawy na rozprawę sądową do 
Grudziądza samochodem ppłk. dy- 
plomowany J, Tatara w towarzy- 
stwie radcy St, Zaćwilichowskiego. 

Katastrofa zdarzyła się 

O GODZ. 7 MIN. 40 RANO 
„a 4 kilometry od Drobina, przyczy- 
ną zaś było t. zw. zarzucenie ma- 
szyny. 

W pewnym momencie prowadzą- 
cy maszynę kierowca Zawistowski 
zahamował ją nagle. Ponieważ sze 
sa była śliska przeto 
WóZ ZARZUCIŁ, PRZEKOZIOŁ- 

KOWAŁ SIĘ I WPADŁ DO 

ROWU. 

Skutki katastrofy były straszne. 
Nadbiegli z pomocą okoliczni miesz 
kańcy wydobyli z pod samochodu 
PPUŁK. TATARĘ, NIE DAJĄ- 

CEGO JUŻ ZNAKÓW ŻYCIA, 
oraz ciężko poszwankowanego rad 
s Zaćwilichowskiego. 

Wezwany ma miejsce lekarz z 
Drobina dr. Chrobert  skonstato- 
wał Śmierć ppułk. Tatary, oraz 
ZŁAMANIE OBU NÓG U RADCY 

ZAĆWILICHOWSKIEGO, 
Kierowca Zawistowski odniósł o- 
gólne potłuczenia. 

Pa nałożeniu prowizorycznego 
opatrunku lekarz przewiózł radcę 
Zaćwilichowskiego do Drobina, 
gdzie do czasu przybycia wezwa- 
nego z Warszawy pogotowia ran- 
ny pozostawać będzie w domu pry 
watnym. 

Zwłoki ppułk. Tatary złożono 
w lokalu miejscowej straży ognio- 
wej do czasu zejścia władz sądo- 
wych. 

Zawiadomiona g wypadku 
ŻONA RADCY ZAĆWILICHOW- 
- SKIEGO UDAŁA SIĘ NIE- 
ZWŁOCZNIE SAMOCHODEM DO 

DROBINA. 

PRZEWIEZIONY SAMOCHO- 
DEM DO SZPITALA UJAZDOW+ 
SKIEGO w WARSZAWIE RAD- 
CA ST. ZAĆWILICHOWSI W GO 

DZINACH PRZEDWIECZORO- 

WYCH ZAKOŃCZYŁ ŻYCIE, 

Okazało się, że prócz. połamania 
obydwu nóg tragicznie zmarły od- 
niósł szereg obrażeń wewnętrz- 
nych, m. in. śmiertelne naruszenie 


kręgosłupa. 


Ś. p. par. Š 
STANISŁAW ZAĆWILICHOW- 


SKI 
urodził się w r. 1902 na Wileń- 
szczyźnie. Szkołę średnią ukoń- 
czył w Wilnie. W r. 1918 wstąpił 
jako ochotnik do armji polskiej, 
jako chorąży POW. W okresie 
walk polsko-bolszewickich pracuje 
w II oddziale, W tym czasie zapi- 
suje się na wydział prawny uni- 
wersytetu Batorego w Wilnie. w 
r. 1923 przydzielony zostaje do 


w $ 


skowym. Po powrocie do kraju 
pracuje w II oddziale sztabu, W r. 
1926 zostaje przydzielony do pre- 
zydjum rady ministrów, gdzie obej 
muje stanowisko sekretarza pre- 
mjera, W r. 1928 wyjeżdża na stu- 
dja do Paryża do wyższej szkoły 
nauk politycznych, Po powrocie 
do kraju w 1929 r. za prezesury 
prof. Kazimierza Bartla pełnił o- 
bowiązki szefa gabinetu premjera 
rady ministrów. Ostatnio obejmo- 
wał stanowisko radcy ministerjal- 
nego w min. spraw zagranicznych. 
w wydziale wschodnim. 

$. p. por. Stanisław Zaćwili- 
chowski posiadał „Krzyż walecz- 
nych“, order „Polonia Restituta“, 


francuską „Legjẹe Honorową“ oraz 
wiele innych orderów zagranicz- 
nych. 

Zajmując z kolei 
SZEREG WYBITNYCH STANO- 

WISK URZĘDOWYCH 

p. St. Zacwilichowski swemi nie- 
zwykłemi zdolnościami, wysokim 
taktem, uprzejmością i uczynnoś- 
cią zdobył sobie serdeczną życzli- 
wość wszystkich, którzy się z nim 
stykali i 
STAŁ SIĘ JEDNĄ Z NAJPOPU- 

LARNIEJSZYCH POSTACI 

ŚWIATĄ POLITYCZNEGO. 

Śmierć Jego jest stratą niepo- 
wetowaną, 

+t * $ 

Zabity w katastrofie samocho- 
dowej ś. p. podpułkownik dyplo- 
mowany 


JAN TATARA 
ma piękną kartę służby bojowej 
w wojsku polskiem, | 

Urodzony w roku 1897 w Wie- 
liczce pod Krakowem, ukończył 
studjum rolnicze uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, a z chwilą wybuchu 
wojny 
W DNIU 14 SIERPNIA 1914 RO- 
KU WSTĄPIŁ DO LEGJONÓW, 
z którymi odbył całą kampanię 
wojenną. 

Następnie przebył całą wojnę 
polsko-bolszewicką na froncie ja- 
ko 
DOWÓDCA 9 PUŁKU UŁANÓW. 

W jednej z licznych bitew, w 
których brał udział, odniósł cięż- 
kie rany. 

Po ukończeniu wojny służył w 


9 pułku ułanów, a następnie w la- 
tach 1927 — 29 ukończył wyższą 


|szkołę wojenńą, poczem w r. 1929 


został mianowany - podpałkowni- 
kiem dyplomowanym. 

Ostatnio $, p. ppułk, Tatara był 
szefem wydziału w oddziale II 
sztabu generalnego. 

Za czyny bojowe i zasługi dla 
armji į państwa ś. p. Tatara był 
odznaczony Krzyżem Virtuti Mili- 
tari V Klasy, dwukrotnie krzyżem 
Walecznych i złotym krzyżem Za- 
sługi. 

Š. p. ppułk, Tatara 
OSIEROCIŁ ŻONĘ I DZIECKO, 

Społeczeństwo straciło w nim 
zacnego obywatela, kraj — dziel- 
nego obrońcę, armia — wybitnego 
żołnierza. 


Atmosfera przedwyborcza. 


przenika szybko do wszystkich dziedzin życia poliiyczńego 


nawet w swoim okręgu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


| 


go“ (Fr.) telefonuje: 

Za pośrednictwem sędziego 
Demanta — nadeszła deklaracja 
z wyrażeniem zgody na wystar 
wienie jego kandydatury od b. 
posła Ciołkosza (PPS.) z listy 
nr. 7 (Centrolew) z okręgu nr. 
45 (Tarnów). . 

Natomiast b. poseł Witas, 
który również kandyduje z te- 
go okręgu, deklaracji nie pod- 


kandyduje 


wyborczym w Tarnowie 
i przesłał do okręgowej 


pisał 
komisji wyborczej następujące 
pismo. datowane w Brześciu 
20 b. m.: ią : fa 

„W konsekwencji - mojego 
stanowiska, zajętego w sprawie 
umieszczenia mej kandydatury 
na liście państwowej przy o- 
becnych wyborach do sejmu, 
eofam również swoją kamdyda 
turę w okręgu nr. 45 — Tar- 
nów“, 


Dalsze aresztowania 


Z Białegostoku; donoszą: 

'Miał się tu odbyć proces b, po- 
sła Dominika Łosia (Piast), oskar- 
żonego o antypaństwowe wystą- 
pienia na wiecach. Rozprawa z0- 
stała odroczna do dn. 8 listopada, 
przyczem na wniosek prokuratorji 
sąd postanowił zmienić środek za- 
pobiegawczy w stosunku do aresz 
towanego, osadzając go w więzie- 
niu. Powodem tej decyzji było u- 
niemożilwienie b. pos. Łosiowł 
wpływania na świadków. 

e. + a 

Z Lublina donoszą: 

Policja powiatu włodawskiego 
aresztowała za agitację Teodora 
Jonke i Eljasza Demiszczuka, kan 
dydatów na posłów z listy Bloku 
samopomocy chłopskiej i Selrobu 
w okręgu wyborczym Nr. 25 — 
Biała Podlaska Radzyń 
Konstantynów — Włodawa. 

akt 

Z Bydgoszczy donoszą: 

Władze bezpieczeństwa areszto 
wały 3 działaczy Obozu wielkiej 
Polski na tutejszym gruncie: Ula- 
nowskiego, Rumanowskiego i Ty- 
karskiego. Obwinieni onli są 0 
zbyt daleka posunięte wystąpienia 
agitacyjne. IRA 


Z Wilna donoszą: 

Z polecenia władz sądowo-śled- 
czych aresztowany został agitator 
wyborczy stronnictwa narodowe- 
go, nazwiskiem Cimochowski, 

Na Cimochowskim ciąży zarzut 
wystąpień antypaństwowych, któ- 


rych dopuścił się na wiecu zorga- 
nizowanym we wsi Kowelczuki, 
pow, wiłeńsko-trockiego. 


Skazanie b. posła 


Z Kalisza donoszą: 

Wczoraj przed sądem okręgo- 
wym w Kaliszu odbyła się sprawa 
b. posła Domagały ze Stronnictwa 
Chłopskiego, oskarżonego o znie- 
ważenie przedstawiciela starostwa 
na wiecu w Wieluniu oraz g pod- 
żeganie: do. nieusłuchania wezwa- 
nia policji do rozejścia się. 

Sąd okręgowy skazał p. Doma- 
gałę na 1 miesiąc aresztu. 


Proces b, pos. Kwa- 
pińskiego 


rozpocznie się w ponie- 
działek w Sosnowcu 


"Warsz, kor, „Głosu Poranne 
gò“ (Fr.) telefonuje: 

Rozprawa sądowa przeciw- 
ko b. postowi Janowi Chalup- 
ko - Kwapińskiemu wyżnaczo- 
na została na poniedziałek © 
gadz. 9.30 rang w Sądzie okrę- 
gowym w Sosnowcu. 

Przewodziczącym trybunału 
będzie sędzia Klang, oskarża 
podprokurator Dąbrowski, bro 
nia adwokaci Leon Berenson 
(obrońca Kwapińskiego z roku 
1907) i Mieczysław Rudziński, 

Do rozprawy wezwano 10 
świadków oskarżenia i 6 świad 
ków obrony. 

Akt oskarżenia zarzuca Kwa 
pińskiemu przestępstwo z art. 
129 cz, I p, 1 k. k.. zagrożone 


karą do 6 lat więzienia, Oskar 
żenie pozostaje w związku z 
przemówieniem, które wygłosił 
b. poseł Kwapiński w gru- 
dniu ub. roku w Olkuszu, 

Oskarżony przebywa obee- 
nie w więzieniu w. Mysłowi- 
metrów od Sosnowcń, gdzie 
odbywa się rozprawa. 

Obaj obrońcy wyjeżdżaja w 
dniu dzisiejszym do Sosnowca, 
celem odbycia z oskarżonym 
konferencji bezpośrednio 
przed rozprawa. 


Unieważnione listy 


Z Warszawy donoszą: 

Z Warszawy donoszą: 

Okręgowa komisja wyborcza 
Warszawa — miasto  zarządziła 
przeprowadzenie badania podpi- 
sów pod zgłoszoną na jej ręce Ji- 
stą komunistyczną, pod którą, za- 
miast wymaganych przez prawo 
50 podpisów, figuruje aż 1700. 

é * % 


Z Kalisza - donoszą: 

Wyborcza komisja okręgową 
Nr. 16 w Kaliszu pod przewodnie- 
twem prezesa sądu okręgowego, 
Angiewicza, w dniu wczorajszym 
ze względów formalnych unieważ- 
niła następujące listy: Zjednoczo- 
na lista chłopska „Samopomoc“ 
(komuniści), ` Niezależne stronnic- 
two ludowe „Piast“, i Stronnic- 
two chłopskie „Zjednoczenie. 

+ * Ed 


Z Torunia donoszą: 

Na posiedzeniu okręgowej komi 
sji wyborczej Nr. 31 (okręg toruń- 
ski) zatwierdzone zostały listy wy 
borcze Nr, 1 BBWR do sejmu i se- 
natu, lista Nr. 4 (Norodowa). 

Lista Katolickiego bloku ludo- 
wego do sejmu i senatu (Ch. D.) 
została unieważniona z powodu 
formalnych niedokładności. 

Lista Bloku niemieckiego zosta 
ła uchwalona z tem, że utworzy 
Nr. 22 i nie zostanie przyłączona 
do listy państwowej z powodu 
braków formalnych. 

Następne posiedzenie komisji od 
będzie sie w przyszłą sobotę, w 
którym to dnia rozpatrywana bę- 
dzie sprawa listy Nr. 7? (Centro- 
lew). 


Sąd oficerski 
usprawiedliwia czym: > 
pułk. Ścieżyńskiego 
Z Warszawy donoszą: 

W związku ze znanem zajściem 


| cach, oddalonem o kilka kiło-| w gmachu sejmowym, w, czasie, 


którego redaktor agencji „lskra*, 
płk” Ścieżyńśki, znieważył redak:" 
tora „Robotnika, b. posła Nie- 
działkowskiego, sąd honorowy dla 
oficerów sztabowych wydał wy- 
rok, w którym stwierdza: 

„Płk. Ścieżyński: został ciężko. 
obrażony notatką, noszącą cechy 
złośliwego paszkwilu, zamieszczo- 
ną w „Robotniku* z dnia 20, 8. r, 
b. Notatka była anonimowa, wo- 
bec czego“ odpowiedzialność: spada': 
za nią na naczelnego redaktoři 
pisma. Płk. Ścieżyński miał dosta 
teczne podstawy do nieżądania są- 
tysfakcji na drodze honorowej. 
Sposóu  zredagowania obraźliwej 
notatki nie dawał również płk, 
Ścieżyńskiemu możności dochodze 
nia swej krzywdy na drodze sądo- 
wej. Przebieg samego zajścia nie 
stawia płk, Ścieżyńskiego w koli: 
zji z godnością stanu oficerskiego 
i zasadami honoru*. 


Zajście w feafrze 


Z Torunia donoszą: 

Wieczorem na przedstawieni 
opery „Carmen“, w czasie przere 
wy b. komendant „Strzelca“ w 
Tczewie, Feinder, będąc w towa» 
rzystwie p. Paciorkowskiego, spo- 
liczkował redaktora naczelnego or 
ganu Stronnictwa narodowego 
„Gońca Pomorskiego“, p. Lewam 
dówskiego, za hapăści na rząd 
Sprawa ta znajdzie swój epilog w 
sądzie. 3 
n a an 


Tajemniczy podróżnik 


Władze bezpieczeństwa na sta- 
cji Kowel zatrzymały Izraela Ro- 
senberga, rodem z Wilna, Podczas 
osobistej rewizji znaleziono przy 
nim tajne instrukcje kominternu i 
większą sumę w dolarach. Rosen- 
herg przybył z Rosji na agitację 
wyborcza. 
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(Ciąg dalszy) 


Wiemy, że Lammont jest jednym 
z najzdolniejszych i najdzielniej- 
szych urzędników. Właśnie pan 
Dagman, którego na świadka po- 
prosiła obrona, właśnie pan Dag- 
man oświadczył, że nie można uwie 
rzyć, aby radca Lammont mógł 
spelnić przestępstwo, o które go 
oskarżono,  Podsądna sama' musi 
przyznać, że dyrektor  Lammont 
nie zgodził się udzielić jej urłopu, 
wbrew swym obowiązkom służbo- 
wym. Czyż ten sam radca Lam- 
mont, który wczoraj tak sumiennie 
pilnował obowiązujących przepi- 
sów, mial jutro czy pojutrze być 
tak niesumienny, aby chcieć zgwał 
cić kobietę, oddaną jego opiece? 
W;ażenie, jakie panowie odnieśli 
w czasie zeznań Lammohta, na- 
pewno nie jest wrażeniem zeznań 
człowieka, który usiluje ukryć swą 
winę. 

Pen obrońca napewsiG zwróci 
uwage, że oskarżona opisała wy- 
darzenię w sposób dramatyczny i 
wiarygodny. Tak jest, panowie 
sędziowie, oskarżona jest z zawodu 
aktorką. Udawanie uczuć stało się 
jej drugą naturą, jest przyzwycza- 
jona na patosu; jeżeli ten patos 
przybtany” jest rapózót w“ Skróm- 
ność, pozostaje on patosem. arty--. 
stki dramatycznej. Dziś zachowa- 
nie jej w procesie o zabójstwo 
przez niedbalstwo przedstawia nam 
się w innem Świetle. Wówczas wie 
rzyliśmy, że -chciała + szlachetnie 
przyznać się do winy; dziś wiemy, 
że chciała wywołać wrażenie w 
sposób patetyczny. 

Powiedziałem, że jest kwestją 
oceny, charakterów, obu. osób, czy 


panowie uwierzycie radcy Lammon 
towi, czy pannie Violi Andersen. 
Dowiodłem także, że wszystko co 
wiemy o Lammoncie, nie pozwała 
nam wierzyć, aby on popełnił za- 
rzucane mu przestępstwo. Przy- 
puszczam, że mam prawo twierdzić 
odwrotnie, iż to, cośmy słyszeli o 
pannie Andersen od świadków do- 
wodowych, daje nam impuls do 
braku zaufania wobec oskarżonej. 

Panowie sędziowie! Zgłosiłem 
jako świadków dowodowych pa- 
nów Kronthala i Kuglera. Panowie 
ci, według ich zeznań,. adorowali 
osobiście pannę Andersen, Panna 
Andersen oczywiście była zbyt mą- 
dra, aby pozwolić sobie na jakiś 
stosuneczek. Ale pomimo to nie 
zachowywała się wobec tych dwu 
świadków bez zarzutu. Świadek 
Krontha] odwiedza ją w garderobie 
i staje się ńatarczywy; chee ją po- 
całować. Co czyni panna Ander- 
sen? Nie pisze pełnego oburzenia li 
stu do dyrekcji, lecz mówi: „Niech 
pan będzie grzeczny, panie Kron- 
thal. Jeżeli pan będzie grzeczny, 
ctrzyma pan dziś wieczorem cału- 
sa“. Szczególnie zastanawiające 
jest to, co zeznaje świadek Kugler: 
animuje ona również swą przyja- 


go „lekkiego ujmowania życia“. 
W czasie zabawy na fanty pewien 
pan usiłuje pannę Behrens poca- 
iować. Ta broni się, Co mówi pan 
na Andersen? Nie mówi ona: „Lil- 
ly, broń się“, Przeciwnie, zachęca: 
„Całować — to nie grzech“. 

Panowie sędziowie! Kiedy oskar 
żona kokietowała świadków w wy- 
żej opisany sposób i wypowiadała 
zdania niezupełnie bez "zarzutu, 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO 


Dziś i dni deore 


Kto pragnie -podziwiać 

daleki, nawpół dziki, a 

jednak tak piękny kraj, 

ten musi "obejrzeć film 
Fox'a. 


ROMAŃS 


w którym. Mary Duncan, Mona Morris, War- 
ner Eaxter oraz Antonio Moreno olśniewają 
grą i śpiewem. 
melodje, 
sceny zwyczajowe, żywiołowe, tempo akcji. 


4.30, 6-ej, 8-ej i 10-ej w., 
niedzielę poranki..gd godz. 12—3 
po cenach najniższych. . 


Oryginalne meksykańskić 


Początek seansów o“ g. 
w sobotę i 


Doskonała muzyka M. Lidauefa 
aoczątek seansów codziennie od godz, 


„PALACE 


PIOTRKOWSKA 108. 


d pp, W soboty 


i święta o g- l2-ej. 


4N pierwsze seanse ceny od 50 i 75 gr. 


wspaniałe 


9584 


Dziś i dni nastepnych! 


ciółkę Lilly Behrens do tak zwang; 


—>>>ż>>ż>ż-vv<ccreeknnnnn a, 


wówczas nie odczuwała moralnego 
oburzenia wobec propozycji, sta- 
wianych jej i jej przyjaciółce przez 
tych panów. Tej oskarżonej, nie 
wierzymy, że byłaby pełna moral- 
nego oburzenia, gdyby pan Lam- 
mont naprawdę uczynił to, czego 
w rzeczywistości nie uczynił. 

Dla mnie rozwiązanie jest jasne. 
Jej przyjaciółka, panną Behrens, 
występuje po raz pierwszy w więk 
szej roli. Panna Andersen chciała- 
by bardzo być na tem przedstawie- 
niu. Ale nie może, bo Lammont 
jest zbyt Ssumienny. Jest wściekła 
że Lammont potrafi się oprzeć jej 
urokowi kobiecemu. Byłaby może 
nawet gotowa do zamiany paru go 
dzin wolności na miłość. Że dyrek- 
tor nie idzie na tę kombinację, jest 
dla niej klęską, Której nie potrafi 
przewyciężyć ta kobieta. To też 
myśli o zemście. 

Ale jak może 
pomścić? 

I wówczas wpada jej na myśl, 
o czem już nieraz czytała, że w wię 
zieniach różnie bywa. Gdzieś, kie- 
dyś jakiś dozorca więzienny za- 
pomniał się wobec aresztantki. 
Wprawdzie więzienie teraźniejsze 
jest bardzo nowoczesne, ale osta- 
tecznie nie jest niemożliwe, aby, w 
nowoczesnem więzieniu kryła- się 
przestarzała brutalność: To Ż 


aresztantka się 


też 
chwyciła za broń, którą zwykły sto 
sować tego rodzaju kobiety 
oszczerstwo. Dlatego wypuszczono 
zatrutą strzałę w postaci denuncja- 
cji. 

Wy, jako sędziowie, _ winniście 
się troszczyć, aby ta zatruta strza- 
ła, którą wypuściła oskarżona, ją 
zraniła. Wnoszę o skazanie oskar- 
żonej za oszkalowanie urzędnika. 
Ze względu na ohydę tego oszczer- 
stwa, kara wynieść powinna 4 mie- 
siące więzienia”. 

% 


i 

Na mowę tę odpowiedziałby 
obrońca Isenbeil w sposób nastę- 
pujący: 

„Wywody pana prokuratora by- 
ty dla mnie przykładem o wstrzą- 
sającej wyrazistości na to, jak na- 
wet najszlachetniejsze postępowa- 
nie osoby może być źle tłomaczo- 
ne. Pan prokurator mówi: Oskarżo- 
na sama przedtem oskarżała się o 
zabójstwo przez zaniedbanie — 
wiemy już, że była to chęć działa- 
nia. Pan prokurator mówi poza- 


$ 


tem: Oskarżona opisała wypadek: 


z dnia 5 lutego z wiarygodną dra- 
matycznością — my wiemy, że 
przy tym opisie błysnęła jedynie 
talentem aktorki - dramatycznej. 
Pan prokurator mówi: Oskarżona 
usiłuje robić wrażenie przyzwoitej, 
wytwornej damy — ale my wiemy, 
WRO ZR 


że to jest obłuda, że wprost prze- 
ciwnie gotowa jest się sprzedać. 

Powrócę jeszcze później do od- 
powiedzi na pytanie, czy radcę 
Lammonta można posądzić o czyn, 
zarzucany mù przez moją klijent- 
kę. 

Przedewszystkiem jednak — py- 
tam: Czy nie byłoby prościej i jaś- 
niej brać postępowanie oskarżonej 
tak, jak się ono nam przedstawia? 
W poprzednim procesie dobrowol- 
nie przyznała się do winy. Czy nie 
przemawia to na korzyść jej szcze 
rości?  Opisała ona dramatycznie 
wypadek z dnia 5 lutego. Czy nie 
przemawia to za tem, że rzeczy- 
wiście go przeżyła? Podała ona 
zgodnie z prawdą, jak prosiła rad- 
cę Lammonta o urlop. Jej zezna- 
nia pokrywają się w tym względzie 
niemal dosłownie z zeznaniami 
Lammonta. Czy nie przemawia to 
za tem, że mówi ona prawdę? Dla- 
czego każda poszczególna czyn- 
ność zostaje fałszywie interpreto- 
wana? Dlaczego każdy postępek 
oskarżonej zaopatruje się tutaj w 
ocenę ujemną, podczas gdy dła 
wszystkich kroków radcy Lammon 
ta ma się zawsze ocenę dodatnią? 
Czy koniec końców rzeczywiście 
jest tak, jak sądzą szerokie koła, 
że prokuratura zasłania swoich 1 
rzędników, tuszując lich fałszywe 
kroki, a wskazując z gniewem i nie 
nawiścią na tych, którzy odważają 
się te fałszywe kroki odsłaniać. 

Wysoki sądzie! Nie mogę za- 
oszczędzić panu prokuratorowi za- 
rzutu, że usiłował wywołać nastrój. 
Usiłował on wygrać charakter 
Lammonta przeciwko charakterowi 
panny Andersen i sprowadził kil- 


ku świadków, z których zeznań 
sątl ma wywnioskować, że moja 
klijentka jest moralnie upadłą jed- 
nostką. Ale nawet to, co ci t. zw. 
świadkowie odwodowi zeznali, ma 
podwójne znaczenie. Dla pana pra 
kuratora ich słowa są kopalnią o- 
burzenia; dla mnie są one przede- 
wszystkiem podstawą podziwu dla 
przyzwoitości oskarżonej 

To prawda, że oskarżonej obca 
była pruderja, że pocieszyła ona 
natarczywego pana, iż wieczorem 
otrzyma pocafunek, Być może na- 
mawiała kiedyś młodą koleżankę, 
aby lżej nieco brała życie, 

Panowie sędziowie! Gdyby oskar 
żona chciała odpłacić pięknem za 
nadobne, czyż sądzicie na serjo, 
że nie mogłaby również o panu 
Lammoncie dowiedzieć się rzeczy 
ujemnych? Czy na serjo uważacie, 
że pan Lammont, czy to jako stu- 
dent, czy jako asesor, nigdy nie 
kokietował kobiet? Czy przypusz- 
czacie, że pan Lammont ad czasu 
do czasu nie hołdował _ zasadzić 
„całować to nie grzech“ i nie pæ 
mawiał nigdy młodego kolegi, by 
podzielał jego zdanie? 


(d. c. n.) 
990204 

un- Dri Pevi 432 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopieiowyen 
eczenie światlem, badanie krwi 
i wydzielin 


Andrzeja 5S.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dlą pań 


09399 


I DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR b) 


OSTATNIE 2 DNI! 


SPLENDID“ 


Tyiko dziś i jutro! 


RIO RITA 


Cudowna pieśń miłości i poświęcenia. 
UROCZA 


Bebe Daniels 


kreuje postać tytułową. pełnej temperamentu, 


zwysłowej, kuszącej dziewczyny. 


JOHN BOLES nierówny bohater fimow 


Najpiękniejsze melodje, — Wspaniała rewja. — Harmonja ko- 
lorów naturalnych oraz balet ze 100 zgrabnych i powabnych 


giris. ia 


Początek codziennie o g. 6, 8 i 10 w., 


w sob. i niedz. o g. 4% 6, 8 i 10 w. 
Passe-partout oraz bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 


Ceny miejsc na wszystkie seanse zł A, 2 A 3. 


Wielkie arcydzieło współczesne produkcji 1930 p. t. 


Niebywały dramat osnuty 
na tle tragedji pewnego 
małżeństwa w 10 aktach 


J 
L 
D 
r 


W roli głównej 
najgłośniejsza 
aktorka świata 


W pozostałych rolach: 


Elza Tamary 
Wilii Forsi 


Hr. 295 


26A — 


„GŁOS PORANNY” 


— 1930 


Nami liże Losy list łódzkich do sejmu- 


Konfiskata fa „Rozwoju“ Gzstrzygną: się na dzisiejszem posiedzeniu okręgowej komisji. 


W dniu wczorajszym w dzienni- 
ku „Rozwój“ Nr. 294 ukazał się 
artykuł zatytułowany „O przymu- 
sowy postój na dworcach autobu- 
sowych. List otwarty do Pana Sta 
rosty Grodzkiego“. List ten zo- 
stał podpisany przez Stowarzysze- 
nie właścicieli autobusów woje- 
wództwa łódzkiego. Artykuł ten 
został skonfiskowany, ponieważ. 
jak wyjaśnia starostwo grodzkie, 
zawiera cechy przestępstwa karne 
go za nawoływanie do niepodpo- 
rządkowania się prawnemu zarzą- 
dzeniu władzy, za nieposzanowa- 
nie i obrazę władzy. Autorzy. listu 
zostali pociągnięci do  odpowie- 
dzłalności karnej. 


Konsulat angielski 
pod ochroną policji 


Z powodu wielkiego podniecenia 
jakie ogarnęło ludność żydowską 
na skutek ostatniej enuncjacji rzą- 
ilu brytyjskiego w sprawie Pale- 
styny, władze bezpieczeństwa pu- 
blicznego podjęły szereg środków 
zapobiegawczych, celem niedopusz 
czenia do wykroczeń. 

Konsułat angielski: strzeżony 
jest przez posterunek policji, a pod 
czas odczytu Żabotyńskiego skon- 


sygnowane były silne oddziały po 
teji- 


Przedłużenie 
godzin handlu 


Ministerstwo -przemysłu i 
handlu opracowało projekt roz 
porządzenia, nowelizującego do 
tychczasowe przepisy © godzi- 
nach handlu, 


Projekt ministerstwa 
w kierunku przedłużenia go- 
dzin pracy w zakładach han- 
dlowych od godziny 7 do 8 wie 
czorem. Pozatem zakłady, któ- 
re na mocy dziś obowiązują- 
cych przepisów mogą być za- 
mykane o 8 i 9-ej wieczorem, 
będą miały możność zamyka- 
nia w godzinie późniejszej. W 
tym wypadku chodzi o zakła- 
dy gastronomiczne. 


idzie 


Pozatem ministerstwo wysu- 
wa projekt obniżenia kar po- 
bieranych za prowadzenie han- 
dlu przedsiębiorstw w godzi- 
aach zakazanych. 


Spis poborowych 
rocznika 1910 


Dziś, w sobotę, dnia 25 paździer 
mika 1930 roku do spisu poboro- 
wych w lokalu biura  policyjno- 
wojskowego (ul. Piotrkowska 212) 
w godzinach od 8 do 15 (w soboty 
od 8 do 13,30) winni się zgłosić 
mężczyźni urodzeni w 1910 roku, 
zamieszkali na terenie IV komisar- 
jatu, których nazwiska rozpoczyna 
ja się od. liter: R. S. Sz. T.i za- 
mieszkali na terenie XII komisarja 
tu, których nazwiska rozpoczyna- 
ią się od liter: od A. do J. 


wcielenie do szeregów 
rocznika 1909 


Wczoraj rozpoczęło się weie 
lenie do szeregów mężczyzn 
rocznika 1909 uznanych przy 
poborze za zdolnych do służby 
xojskowej. 

Ostateczny termin zgłasza- 
nia się do szeregów  poboro- 
wych upływa w dniu 29 -listo- 
pada w załeżności od daty sta 
wiennictwa, wymienianej w 
karcie powołania danego po- 
haraweca (bi 


Od zbliżających się wybo- 
rów do sejmu i senatu dzieli 
nas Zaledwie trzy i pół tygo- 
dnia, Przyspieszone zostało 
znacznie tempo wszelkich 
przygotowań wyborczych. 

Przewodniczący okręgowej 
komisji nr. 13 sędzia Korwin - 
Korotkiewicz wyznaczył na 
dzień dzisiejszy plenarne po- 
siedzenie okręgowej komisji, 
celem rozstrzygnięcia, które ze 
złożonych list zostaną zatwier- 
dzone, a które unieważnione. 
Posiedzenie to odbędzie się w 
gmachu sądu okręgowego o go 
dzinie 8-ej wieczorem. Jak nas 
poinformował przewodniczący 
komisji sędzia  Korotkiewicz, 
posiedzenie komisji okręgowej 
niezawodnie będzie nader Oży- 
wione, gdyż toczyć się będzie 
dyskusja na temat legalizacji 


JUŻ WYSZEDŁ TOM Ii II 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


PISMA- MOWY-ROZKAZY 


WYDANIE ZBIOROWE W 8 TOMACH 


Wydawnictwo Instytutu Bada- 
nia Najnowszej Historji Polski 
pod redakcją Michała Sokol- 
nickiego i Juljana Stachiewićza, 
sekretarz redakcji Władysław 
Malinowski. Nakładem T-wa 
Wydawniczego „Polska 
Zjednoczona“ w Warszawie, 
ul. Nowolipie Nr. 2. 


Cena za całość 
w prenumeracie zł. 96 
w miesięcznych spłatach po zł. 6. 


UWAGA: Pieniądze wpłacać 
należy fylko na Konto P. K, B 
Ner. .22,902. Hiki nie jest 

ważniony da pobierania jaki h 
kolwiek wpłał dła wydawnictwa 


Zamówienia na prenumeratę 
składać należy : 
Tow. Wydawn. 
„Polska Ziednowzóną” 


Warszawa, ul. Nowolipie 2, 
telef.: 540-45 i 2-96. 


Dr. med. 8742 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Południowa 28 
tel. 201-93 


Od 8—1I] rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


list. Przypuszczać należy i wy- 
niką to z oświadczenia sędzie- 
go Korwin - Korotkiewicza, iż 
zanosi Się na unieważnienie 
kilku list. 

Zatwierdzenie spisów wybor 
ców nastąpi w przyszłym ty- 
godniu. (ge) 


Posiedzenie okręgo- 
wej komisji Nr. 14 


W dniu bro o anie pod 
przewodnictwem prezesa 
Bełżyńskiego,- odbyło się posie 
dzenie okręgowej komisji wy- 
borczej'nr. 14, na którem doko 
nano zatwierdzenia spisu wy 
boreów powiatu łaskiego. 

Na -posiedzeniu  dzisiejszem 
nastąpi zatwierdzenie dalszych 
list obwodowych z pozostałych 
powiatów. zaś zatwierdzenie 
list kandydackich mastąpi w 
poniedziałek, dnia 27 b. m. (a) 


Folkiści wycofują listę 


Pertraktacje pomiędzy „A 
gudą* a „folkistami* w osfa- 


tniej chwili nie doprowadziłv 
do porozumienia. 


Obecnie dowiadujemy się z 
wiarygodnego źródła, że „£ol- 


postanowili ostatecznie 
udziału w ak- 


kiści* 
wogóle nie brać 
cji wyborczej. 


Polkiśc. wycofali swą listę 


w Warszawie i mają dziś wyco 
fać swą listę w Łodzi i okręgu. 


Wiec nauczycielski 

W niedzielę, dnią 26 bm. o go- 
dzinie 11 rano w sali kina „Pałace“ 
przy wl. Piotrkowskiej 108 odhę- 
dzie się wiee nauczycielski zwoła- 
ny przez wojewódzki wyborczy 
komitet nauczycielski w Łodzi. 

Komitet zwraca się z apelem do 
nauczyciełstwa m. Łodzi o wzięcie 
jaknajliczniejszego udziału w wie- 
cu. 


Odwołanie zebrania 
komitetu wyborczego 


Zwołane na dziś zebranie komite 
tu wyborczego BBWR. z powodów 
technicznych i organizacyjnych nie 
odbędzie się. 


Więc przedwyborczy 
PPS. d. Fr. Rew. 


W nadchodzącą niedzielę © go- 
dziwie 10 rano odbędzie się w sali 
kina „Splendid, przy ul. Naruto- 


wiczą 20. wiec  przedwyborczy 
PPS. d. Fr. Rew, 
Przemawiać będzie przybyły z 


Warszawy dyr. dep. Tad. Ulanów- 
ski oraz kilku diałaczy łódzkich. 


Wiceminister Hubicki w Łodzi 


Lustracja poliklinik i szpitala okręgowego związku 
kas chorych 


Jak już donosilśmy, przybyła o- 
negdaj do Łodzi delegacja minister 
stwa: pracy i opieki społecznej, 
wiceministrem generałem  Hubic- 
kim, dyrektorem głównego urzędu 
ubezpieczeń inż. Grabowskim i ko- 
misarzem warszawskiej kasy cho- 
rych Rożnowskim na czele. 


Celem przyjazdu wiceministra 
Hubickiego było sprawdzenie sta- 


nu lecznictwa kasowego w naszem 
mieście, 


oraz poznanie postępów 


poczynań  reorganizacyjnych w 


lecznictwie, zarządzonych w swoim 


czasie przez ministra pracy i opie- 
ki społecznej. 
Z samego taña delegacja mini- 


sterstwa pracy z wicemin, Hubic- 
kim na czele zwiedziła w towarzy- 


stwie komisarza kasy chorych m. 


Łodzi p. Łopuszańskiego, naczelne 


go lekarza dr. Bogusławskiego i 


Członkowie 


otrzymywać będą emeryturę 


W swoim czasie magistrat opra- | becni byli na sali obrad członko- 
cował przepisy o zaopatrzeniu eme |wie magistratu, a więc osoby za- 


rytalnem Pracowników 
miejskiego. 

Przepisy te przewidują, że prawo 
do zaopatrzenia mają nietylko u- 
rzędnicy i łunkcjonarjusze miejscy 
ale i płatni członkowie magistratu 
a mianowicie: prezydent, wicepre- 
zydenci i ławnicy. Członkowie pre 
zydjum magistratu mogliby otrzy- 
mać emeryturę już po 5 latach peł- 
nienia pracy w samorządzie miej- 
skim. 

Art. 13 tych przepisów mówi, 
że do lat służby może być zaliczo- 
na praca społeczno-polityczna i że 
może być zaliczony czas do lat 20. 

Gdy wówczas rada miejska prze 
pisy te przyjęła, urząd wojewódzki 
nie zatwierdził ich, ponieważ pod- 
czas przyjmowania tej uchwały 0- 


zarządu |interesowane, co sprzeciwia się de 


kretowi g samorządzie: miejskim. 


Wobec powyższego magistrat 
wniósł przepisy te jeszcze raz na 
onegdajszem Posiedzeniu rady i 
przed głosowaniem członkowie ma 
gistratu opuścili salę obrad. Wnio- 
sek został przez radę miejską tt 
chwalony. 


dyrektora  Samborskiego 
decznicę kasy i 


drugą 
aptekę przy, ul. 


z |Piotrkowskiej 17. Następnie zwie- 


dzono kolejno lecznice przy ul. Wi- 
leńskiej, Emilj, _ Łagiewnickiej, 
Zimnej i t. zw. punkty lecznicze 
przy ul. Wólczańskiej, Karola itd. 

Min, Hubicki interesował} sie 
szczególnie sposobem przyjmowa- 
nia chorych przez lekarzy rejono- 
wych na t. zw, punktach, na które 
podzielone zostały rejony. Po zwie- 
dzeniu poliklinik min, Hubicki spo 
żył obiad w „Grand Hotelu*, Na 
obiedzie obecni byli, poza gośćmi 
stołecznymi ¿į  przedstawicielami 
łódzkiej kasy, pp. wojewodą Jasz- 
czołt, wicewojewoda Rożniecki, 
starosta grodzki Dychdałewicz, je- 
go zastępca Rosicki, generał Mala- 
chowski, komendant policji na m. 
Łódź, insp. Niedzielski į inni. 

Po obiedzie w Grand Hotelu p. 
minister udał się do szpitala okrę- 
gowego związku kas chorych przy 
ul. Zagajnikowej, który dokładnie 
zlustrował. 


W szpitalu wygłosił odczyt o re- 
organizacj; łódzkiego lecznictwa p. 
dr. Bogusławski, O godz. 7 wiecz. 
wiceminister Hubicki opuścił Łódź. 

(2) 
GRE ZN TRT EEK REC ORACSE NE PRÓBA 


karanie 
17 dozorców domowych 


Po uruchomieniu kanałów 
kanalizacyjnych, władze wyda 
ły zarządzenie, że do kana- 
łów można wmiatać tylka wo- 
de, a nie śmiecie i błoto. 


Tymczasem dla ułatwienia 
sobie pracy dozorcy wszystkie 
nieczystości wrzucają do stu- 
dzienek kanalizacyjnych., Wo- 
bec tego władze administracyj- 
me przeprowadziły dochodze- 
nie i w rezultacie ukarały 17 


dozorców domowych grzywna- 
imi i 


Polski 100 proc. film 
dźwiękowo-śpiewny 
i mówiony 


NIEBEZPIECZNY 


PODŁ. POWIEŚCI 


Andreja Struga 


Rekordowa obsada: 
Bogusł. Samborski 
Betty Amann 
Zula Pogorzelska 
Eugeniusz Bodo 
Kaz. Krukowski 
Ad. Dymsza 
Paweł Owertło 


«Piosenki chóralnetw wykonaniu 


CHÓRU W. DANA 


Orkiestra jazzbandowa pod dyr. 


M GOLDA 
$ 


Następny program kinoteatru 
„SPLENDID“ 


WALNE ZEBRANIE: ZWIĄZKU 

OFICERÓW REZERWY RZPLI- 

TEJ POLSKIEJ OKRĘGU LÓDZ- 
KIEGO. 


Dziś, t. j. 25 b. m. o godz. 18,30 
w I terminie, ewentuatłnie 6 godz. 
19-ej w Il-im terminie odbędzie się 
walne zebranie członków obit po- 
łączonych związków oficerów“ re- 
zerwy w lokalu Federcaji przy ul, 
Zielonej 20. 

Komisja organizacyjna powiada- 
mia tą drogą kolegów, którym z 
jakiejkolwiekbądź przyczyny nie 
doręczono zaproszenia na zebranie 
i jednocześnie pros) ich o beze 
względne przybycie. Karty ucze- 
stnictwa zostaną wydane na miej- 
seu, 


Zebranie będzie nosilo charakter 
uroczysty i manifestacyjny. Obec 
ność wszystkich członków koniecz- 


„IEVOLE" 


Przejazd 1. Tel. 126-30. 


z dziś codziennie koncertuje 


ZESÓŁ WĘGIERSKI 


pod dyrekcją słynnego wirtouza 
A. BABICZA 
który bawi krótki czas w Łodzi 
przejazdem zagranicę. 
Wa wtorki, czwartki i miadzieie 
FLAKI GARNUSZKOWE 


Codziennie od 10-ej rano czynny 


BUFET GORĄCYCH TARASEK 


po cenach nader przystępnych. 
Piwnica zaopatrzona w doboro- 
we wine i trunki firm krajowych 
i zagranie nyc” 


RESTAURACJA 


£ 
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Dnia 24 października zmarła po krótkich cierpieniach nasza najukochańsza 


B. P. 


z Harízyiberów 


ROZALJA MONCZKI 


w wieku laí 53. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w dniu 26 października r. b. 
z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają ` 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


l } . 
roku akademickiego © A M (l 


w Wolnej Wszechnicy 
Polskiej w Łodzi 

Uroczystość otwarcia Toku aka- 
qGemiekiego oddziale * łódzkim 
Wolńej wszechnicy palskiej odbę- 
dzie się dnia 26 bm. (niedziela) o 
godz, AL min.,15 w sali posiedzeń 
rady miejskiej przy ul. Pomorskiej 
Nr. 16. 

Porządek dzienny 
będzie następujący: 

1. „Gaude + Mater Polonia“ — 
odspięwa chór Tow. śpiew. im, St. 
Moniuszki pod dyr. p. K. Prosnaka 

2. Przemówienie rektora prof. 
d-ra T. Viewegera. 

3. Sprawozdanie sekretarza sena 
fu profredrasAu awrymowieza: - 

4. Przemówienie przedstawiciela 
wuchaczów p. J. Gercza. 

5. „Gandeamns* odśpiewa. 
chór Tow. Śpiew. im. St. Moniusz- 
ki pod dyrekcją :p, K, Prosnaka. 

6. Wykład inauguracyjny prof. 
Andrzeja Boleskiego p. t.: „Powsta 
nie listopadowe w twórczości Sta- 
nisława Wyspiańskiego“. 

Wejścię za zaproszeniami. 


w 


uroczystości 


yci łódzcy we bwowie 


dokonali kilku mordersiw i śrabieży 


Wczorajszej nocy władze śled- 
cze naszego miasta dokonały sersa 


cyjnego aresztowania szajki krwa- | 


wych bandytów ; morderców, któ- 
ra od dłuższego czasu grasowała 
we Lwowie pod dowództwem fo- 
dzinina Dawida Opatowskiego. 


Dawid Opatowski stanął przed 
pół rokiem przed łódzkim sądem, 
jako oskarżony o dokonanie. krwa- 
wego napadu bandyckiego na in- 
kasenta firmy „Cukrum*, lecz zo- 
stał z braku dowodów winy unie- 
winniony i wypuszczony na wol- 
ność. 

Czując się niepewnie na gruncie 
łódzkim, Opatowski przeniósł się 
do Lwowa, gdzie wespół z Men- 
dlem Kupfermanem (Drewnowska 
27), Abramem Jedwabem (Drewnow 
ska 23) znanymi włamywaczami, 
wypuszczonymi na wolność po od- 
byciu kary, Mojżeszem Greunerem 
i Joskiem Fischem zorganizował 
szajkę bandycką, która obrała so- 


= 0 ae taam w a 
Ucieczka trzech żołnierzy 


z więzienia wojskowego przy ul. Kraszewskiego 


Administracja wojskowego 
więzienia śledczego przy ul. 
Kraszewskiego 11 ma w swym 
zarządżie plantacje buraków i 
innych warzyw na terenie mię 
dzy ul. Dąbrowską a Śłąską. Z 
pośród zatrudnionych przy ro- 
botach w polu trzech wię- 
źniów, odsiadujących już karę 
więzienia, a mianowicie: 26- 
letni Kulak Leon (skazamy za 
dezercję j różne - przewinienia 
na dwa lata więzienia, 27-let- 
ni Jezierski Adam (skazany na 
trzy lata więzienia za kradzie- 
że, dezercję i inne), oraz 26- 
letni Miętkiewicz Józef z 20 p. 
ułanów (skazany, na półtora ro 
zu więzienia)—zatrudnieni by- 
li przy zwożeniu buraków z 
pola do zabudowań  więzien;> 
nych, mając -do przebycia prze 
strzeń około 1 klm. 

Podczas odprowadzania wo- 


Prof. F. 


Specjalność: 


Sienkiewicza 20 


wznowił wykłady muzyki. 
gra fortepianowa. 


Zapisy początkujących (w ograniczonej liczbie) od 4—6 


zu na pole wymienieni rzucili 
się do ucieczki w kierunku u- 
licy Śląskiej. Ucieczkę spo- 
strzegł dozorca, eskortujący 
więźniów, który pogonił za ni- 
mi, wzywając ich do zatrzyma 
nia się. Gdy wezwanie nie po- 
skutkowało — wystrzelił kilka 
krotnie w kierunku uciekają- 
cych. Strzały jednakże chybi- 
ły. Zaalarmowani strzałami do 
zorcy wzięli udział w poszuki- 
waniach za zbiegłymi. Jeden 
ze zbiegłych więźniów, miano- 
wicie Kulak Leon, został za- 
trzymany, zaś pozostali dwaj, 
Miętkiewiez i Jezierski zdołali 
zbiec, 


Zatrzvmanego osadzono w 
celi, zaś za zbiegłymi więźnia- 
mi czynione są poszukiwania 
przy pomocy żandarmerji i po- 
licji. (a) 


Halpern 


7189—53 


bie za teren rozbojów okręg lwow- 
ski. ' 

Przed kilku. miesiącami szajka 
chcąc zdobyć samochód dla swych 
przestępczych celów wyjechała pod 
Lwów autem prowadzorem przez 
Gotliba Niderhofa, Kiedy auto zna 
lazio się za rogatką łyczakowską 
bandyci rewolwerami steroryzowa- 
li szofera, polecając mu podpisać 
akt sprzedaży samochodu za sumę 
6 tys. złotych. Następnie wyprowa 
dzili swą ofiarę z samochodu i trze 
ma strzałami rewolweroweti zabi- 
li szofera i uciekli „swoją“ już ma- 
szyną. . 

Drugiego napadu bandyckiego 
szajka dokonała w miejscowości 
Rudniki na osobie 65-letniej Marji 
Lipskierowej, którą zamordowali, 
ograbiając ją uprzednio z sumy 
733 zł. 


Pa N 
LM MIWA SE. 


PUCALA 


GRAĆ BĘDZIE 


oreta CARDO 


(ól chcesz wiere)? 
Wywietlany Wodzie, 
Prosimy odgadnąć! 
qw 


Trzeciego napadu banda Opatow 
skiego dokonałą na osobie inkasen 
ta bankowego Ofnera przy ul. Kra 
sińskich 23 we Lwowie, Inkasenta 
zastrzelono 5 kulami i zrabowano 
mu torbę z gotówką i weksłąmi na 
sumę 18,397 zł. Bandyci po swych 
krwawych czynach stale uciekali 
zrabowanym samochodem Nider- 
hofa. 

W rezultacie dłuższego Śledztwa 
policja lwowska doszla do wnio- 
sku, że wszystkie trzy mordy były 
dziełem łódzkiej szajki, która uda- 
ła się do swego rodzinnego miasta 
i powiadomiła o tem władze śŚled- 
cze w Łodzi. 

Wezorajszej nocy urządzono z 
tego powodu -„ Łodzi obławę, w 
wyniku której, około godziny 6 
nad ranem w ręce policji wpadli 
Kupferman, Jedwab, Greuner i 
Fisch, Krwawych zbirów ujęto w 
melinie przy ul. Limanowskiego. 

Za hersztem szajki Dawidem O- 
patowskim wysłano listy gończe. 
Bandytom grózj kara Śmierci. Pro- 
ces odbędzie się we Lwowie. 


Znamienny wyrok 


w sprawie loterii 


towarowej 
W swoim czasie właściciel 
firmy  perfumeryjnej Buch- 


wajc, ze wzgłędów konkuren- 
cyjnych, zorganizował  loterję 
swego rodzaju w ten sposób, 
że każdy klijent, który naby- 


wał w firmie towaru za trzy 
złote, otrzymywał. kupon, gdy 
nabywał towaru za 5 zł, — o- 
trzymywał dwa kupony — u- 
prawniające do udziału w lo- 


terji. która pozwalała wygrać 
artykuły, pochodzące ze skła- 
du firmy Buchwaje. 
Ponieważ firma nie zgłosiła 
do władz podania o udzielenie 
zezwolenią na tego rodzaju 1o- 
terje — wytoczono firmie tej 
sprawę, y > 
Sprawa powyższa znalazła 
się na wokandzie sądu grodz- 
kiego, gdzie zakończyła się u- 
niewinnieniem oskarżonego, 
bowiem sąd stanął na stanowi- 
sku, że gdzie nie wchodzi w 
grę sprzedaż losów za gotów: 
kę, nie zachodzi również ko 
nieczność uzyskiwania specjal- 
nych zezwoleń, ani też opłaca- 
nia oddzielnego podatku. 
Wyrok ten posiada doniosłe 
znaczenie dla sfer handlowych. 


Groźny pożar 


Spłonęła fabryczka waty i 2 mieszkania 


W dniu wczorajszym około 
godziny 2 po południu Ii [u 
oddziały straży ogniowej zosta- 
ły zaalarmowane wiadomością, 
iż wybuchł groźny pożar w fa- 
bryce przy ulicy Północnej 26. 


Po przybyciu na miejsce 
straż ogniowa stwierdziła, iż 
pali się I piętro w lewej dwu- 
piętrowej murowanej oficynie, 
gdzie posiada fabryczkę waty 
oraz mieszkanie p. Aron Rin- 
gart. 

Po godzinnej akcji ratowni- 
czej pożar został ugaszony. 


Podczas akcji ratowniczej 
strażacy musieli ratować loka- 
torów domu, zamieszkałych na 
2 piętrze, którzy przed o- 
gniem skryli się na dach oficy- 
ny, przedostając się tam przez 
lufciki okien, gdyż schody by- 
ły objęte morzem płomieni. 

Przeprowadzone dochodze- 
nie policyjne  ustaliło, iż po- 
żar powstał w fabryczce waty, 
należącej do Arona Rimgarta, 
znajdującej się w jego mieszka 
niu. 

Ringart, posiadający w ofi- 
cynie 3-pokojowe mieszkanie, 


Ld 
na członków LD.PP. pierwszy pokój przeznaczył na 


suszarnię, w drugim zamieszkł 
wał z żoną, trzeci zaś przezna- 
czył na lokal fabryczny, w któ 
rym stały maszyny. 

Pożar powsłał w trzecim pa- 
koju, gdzie między innemi ma 
szynami stał szarpacz, który 
właśnie był sprawcą wybuchu 
pożaru. 

Wskutek dostania się gwoż- 
dzia do maszyny, nastąpiło tar 
cie, powodując snop iskier, któ 
ry padł na kurz wały i natra- 
fiwszy na łatwopalny mate- 
rjał, w ciągu kilku minut prze 
rzucił się na wszystkie trzy pe 
koje. 

Pracująca wówczas przy 
szarpaczu żona Ringarta, jedy- 
nie dzięki natychmiastowej u- 
cieczce z mieszkania, zdołała 
ujść bez szwanku. 

Straty, spowodowane poża- 
rem, wynoszą na szkodę Rin- 
garta przeszło 10.000 zł., wsku 
tek spalenia się całego mieszka 
nia z meblami i maszynami, 
których nie zdołano wynieść, 
zaś właściciele domu M, Szu- 
rek i Synowie ponieśli również 
stratę podobną, wskutek spale- 
nia się całego I piętra w lewej 
oficynie. 
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Św. Biurokracy w łódzkim 


urzędzie celnym 


Ciasna, duszna, ciemna drewniana chałupka przy ul. Karolewskiej 


siedliskiem najgorszych utrapień i wyszukanych tortur dla interesantów: 
Ministerstwo skarbu powinno się tem zaimieresować 


Niejednokrotnie  podnosiliś- 


my kwestje utrudnień w urzę. 
to- 
czynionych 


dath celnych przy cleniu 
warów i szykan, 
stronom przez urzędników, 


Łódzki urząd celny, znajdu- 
największym ośrod- 
ku przemysłowym kraju i ma- 
uprawnienia 
jako urząd celny I-ej klasy pod 
względem sprawności i stoso- 
wania się do przepisów pozo- 


jący się w 


jący największe 


stawia wiele do życzenia. 

By zadośćuczynić opinji pu- 
fpilicznej i nie przedstawić 
sprawy jednostronnie względ- 
nie w zbyt jaskrawych kolo- 
rach,  spowodowani licznemi 
skargami czytelników „Głosu 
Porannego“, wysłaliśmy na 
miejsce naszego współpracow- 
nika, który po zebraniu na 
miejscu obfitego materjału in- 
formacyjnego, zreferował nam 
to w sposób następujący: 


Sam już budynek urzędu cel 
hego, przy ul, Karolewskiej, o- 


bok dworca Kaliskiego, pozo- 


stawia bardzą wiele do życze- 


nia. W ciasnym  parterowym, 
derwnianym budynku bez wen 
tylacji i światła pracuje kilka- 
dzieSiąt osób (urzędników i in- 
teresantów), W tym samym 
budynku są przechowywane 
ważne akty oraz w kasie pie- 
uiądze i depozyty. 


Golgota interesanta 


By załatwić jaką sprawę, mu 


4i interesant dojść do okienka 
również nader nieodpowied- 
nio urządzonego: okienko skła 
da'się z 9 Szybek © bardzo ma- 
łych rozmiarach, z któ- 
rych środkowa z dolnych by- 
wa otwierama dla -załatwienia 
interesantów. Aby móc powie- 
dzieć coś urzędnikowi należy 
się nachylić względnie przy- 
siąść, na co nie pozwala ciasny 
korytarz zapełniony oczekują- 
cymi przed okienkiem intere- 
santami, 

Dla podtrzymania prestige'u 
urzędu, przed gabinetem na- 
czelnika stoi dozorca celny w 
pasie g rewolwerem i oznajmia 
interesantom, że naczelnik i je 
go zastępca zajęci są ważnemi 
sprawami. Załatwienie sprawy 
w urzędzie celnym nie należy 
do rzeczy łatwych, By zgłosić 
swój osobisty bagaż, musi po- 
dróżny dowiedzieć się o wła- 
ściwą pozycję rejestru przywo- 
zu, poczem oddać do okienka 
kwit bagażowy z paszportem 
i czekać cierpliwie na: 

1) przyjęcie zgłoszeia, 

2) wyznaczenie rewizji, 

3) nadejście dozorcy z maga- 
żynu, by zabrał zgłoszenie do 
rewizji, 

4) rewizję celną, 

5) wypisanie wyniku, 

6) sprawdzenie, 

7) wydanie i zaksięgowanie 
kwitu ewent. powtórną rewi- 
zję. 


Gdy n. naczelnik 
nie przyjmuje... 


Gorzej przedstawia się Spra- 
wa zgłoszenia towaru za dekla 


racia celna, da złożenia któreili 


obowiązani są spedytorzy. 


da deklarację do okienka, li- 
cząc, że została przyjęta, przy- 
czem dekłaracje zgłoszone do 
godz. ll-ej winny być w myśl 
istniejących przepisów tego 
dnia kierowane do magazynu 
do rewizji celnej. Tymczasem 
rzecz dzieje się przeciwnie: Ła- 
dunki wagonowe towarów, pod 


| legających zepsuciu nie zawsze 


zostają zrewidowane tego Sa- 
mego dnia, przez eq kupcy z0- 
Stają narażeni na poważne stra 
ty, jak: osiowe, składowe, ew. 
popsucie się towaru lub nie 
sprzedanie w dniu rynkowym. 
Dość częstó zdarza się, że ku- 
piec zniecierpliwiony takiem 
powolnem  załatwianiem, ma 
pretensje do ekspedytorów i 
wkońcu sam interwenjuje w 
urzędzie celnym, lecz interwen 
cja nie odnosi żądanego skut- 


sze przyjmuje interesantów 
takich sprawach, 
zuje ich temu urzędnikowi, 


nia deklaracji do rewizji, wzgl. 
decyduje o wydaniu towaru 
lub zarządzeniu ponownej re- 
wizji (subrewizji). Bardzo 
przejmy i obeznany z czyhno- 
ściami urzędnik ów oznajmia 
interesantowi, że jest bardzo 
zajęty i przyjmie interesanta 


Pełnomoenik takiej firmy skła | godz. 


ku. Naczelnik urzędu nie zaw- 


lecz przeka- 
któ 
ry załatwia sprawy wyznacze- 


u- inych 
skarbu, departamentu cel z po*f- 


w sprawie wydania towaru 
13.30 względnie 14-ej. 
Gdy towar jest dla petenta pil- 
ny, zazwyczaj zostaje wyzna- 
czony na powtórną rewizję, 


Niekywała opiesza- 
tość i 


Wnoszeuie zażalenia na ta- 
kie postępowanie nie może od- 
nieść skutku, gdyż zarządzenie 
powtórnej rewizji jest przewi- 
dziane przepisami i strona nić 
może mieć wpływu na posie- 
powanie celne i wymiar cła. 
Wyznaczone zostają towary do 
subrewizji w ostatniej chwili 
przed odbiorem, nawet wtedy. 
gdy deklaracja celna leży po 
kilka dni na stole u tego u- 
rzędnika, 


Również rewizja towarów 
winna być zakończona tego 
dnia. a najdalej w przeciągu 3 


termin 
w 
re- 


dni. To jest osłateczny 
przewidziany przepisami. 
łódzkim urzędzie celnym 


o | ły 


się wypadki, 
wał krochmal, klej kostny. ole 
ina i t. p. zwykłe towary i 
przetrzymywane po kilka dni. 
Znany był również wypadek 
niezakończenia rewizji towa- 
ru w wagonie na bocznicy od- 
biorcy. gdzie urzędnik rewidu- 
jacy spowodował. że maszyny 
przy rewizji zalegały na posto- 
ju (osiowem) przez 2 tygodnie. 


Niewońne kwiatki 


Ostatnio również w urzędzie 
celnym kwestjonowano między 
narodowe listy przewozowe 
bezpośredniej komunikacji z 
pieczęcią kolej (umgeladen)j 0 
przeładunkach na stacjach wę- 
złowych do innego  kierunko- 
wego wagonu. Pomimo, że za- 
rządzenia į przepisy o postępo- 
waniu celnem wyraźnie gło- 
szą, że przeładunek -w kraju 
trzecim jest dopuszczalny o ile 
nie pociąga za sobą zmiany do 
kumentów przewozowych,  [i- 
stów przewozowych z przeła- 


wizja trwa po kilka, nieraz kil- | Jankiem nie uznawano i zmt- 


kanaście dni. Zwłaszcza długo 
trwają rewizje towarów che- 
micznych i pomimo kilkakrot- 
orzeczeń ministerstwa 


twierdzonemi próbami jedne i 
te same towary są różnie clone 
i podawane badaniom. Zdarza- 


Pasta 


W dniu wczorajszym 0 go- 
dzinie 12 w południe został w 
sądzie wojskowym w Łodzi 
ogłoszony wyrok w sprawie a- 
fery budowlanej. 

W myśl ogłoszonego wyroku 
kapitan Jan Herman został u- 
znany winnym oddania firmie 
„Tress* bez przetargu i po cœ 
nach wyższych robót w Skier- 
miewicach i w Łowiczu, wsku- 
tek czego skarb państwa po- 
niósł straty w sumie 83.133.831 
gr. Za to przestępstwo sąd ska 
zał go na 4 miesiące więzienia 
i pozbawienie stopnia oficer- 
skiego, degradując go do szere 
gowca, Następnie tenże sam 
oskarżony zostaje uznany win 
nym, że w lipcu i sierpniu 1924 
roku wypłacił firmie „Tress“ 
przed zawarciem umowy 10 
zaliczek w ogólnej sumie 
175.204 złotych bez gwarancji 
bez oprocentowania. Za to 


dO Z 


DOW 


AE E EWARSZAWA: 


chroni zeby odl psucia 


za szafowanie pieniędzmi skarbowemi 


został skazany 
więzienia. 

W myśł art. 60 k. k. zostaje 
on skazany na łączną karę 4 
miesięcy więzienia, pozbawie- 
nie stopnia oficerskiego i wyda 
lenie z korpusu. 

W sprawie oskarżonego por. 
Wysiekierskiego sąd uznał go 
winnym  niesprawdzenia rua- 
chunków wypłaty firmy 
„Tress“, wskutek niedopatrze- 
nia w tem cech przestępstwa 
umyślnego, lecz wskutek nie: 
dbalstwa, skazaż go na 7 dni 
aresztu. 

Major Filamowicz został od 
winy i kary z powodu braku 
dostatecznych dowodów oraz 
przedawnienia uwolniony. 

Na zapytanie przewodniczą- 


na 3 miesiące 1 


szano strony do uiszeząnia ela 
normalnego zamiast  konwcen- 
cyjnego względnie towarów za 
bronionych do przywozu z Nie 
miec nie wypusSzczżno, pomi- 
mo, że pochodziły z innych 
krajów, a były przewożone w 
tranzycie przez Niemcy, 

Na liczne reklamacje firm 
ekspędycyjnych i przemysło- 
wych oznajmiono, że zarządze- 
nie jest słuszne, gdyż przepisy 
ministerjalne są niezupełnie 
jasne. Kilku przedstawicieli 
firm udało się do Warszawy, 
by interwenjować w. dyrekcji 
ceł; oświadezono tam; że za- 
rządzenie łódzkiego urzędu cel 
nego jest niesłuszne, że na tele- 
foniczne zapytanie urzędu u- 
dziela wszelkich wyjaśnień, 

Wobec powyższego zwróco- 
no się do naczelnika urzędu 
celnego, by skomunikował się 
telefonicznie na koszt firm Zz 
dyrekcją ceł w sprawie powyż- 
szej, aby towary nie zalegały 
w składach, Naczelnik oznaj- 
mił interesantom, że na rozmo- 
wy telefoniczne pie ma czasu i 
dodał żartem, że nastawi parjo 
fon. Tymczasem rezolucja dy- 
rekcji ceł nadeszła dopiero po 
0 dniach z treścią przychylną 
dla interesantów. 

Lecz to są tylko pojedyńcze 
kwiatki z tego biurokratyczne- 
go bukietu. 

Na podania adresowane do 
władzy wyższej instancji (Dy- 
rekcji ceł) urząd celny odpo- 
wiada interesantowi dopiero 
po 8-u miesjącach, że podania 
tego dyrekcji ceł nie przedkła- 
da, gdyż sam uznaje, że jest 
ono bezpodstawne, Czy nad u- 
dzieleniem podobnej odpowie- 
dzi trzeba myśleć aż 8 miesię- 
cy? 

Kilkakrotne zgłoszenie Te- 
kursów przez interesanta w 
sprawie zaległych podań i 
spraw ewentualnie odpraw cel- 


cego, czy oskarżeni przyjmują nych nie odnoszą skutku i na- 


wyrok, kpt. Ilerman i por. Wy 


wet komisje przeprowadzone 


siekierski prosili o pozostawie |przez wyższe władze nie poło- 


mie im 3 dni do namvsłu 


1 żyły kresu tym swawolom 


że badany by- 


Dajcie książki 
zażaleń! 


Swego czasu na kolejach 
pańsiwowych zostały wprowa- 
dzone na stacjach i ekspedv- 


cjacn towarowych księgi zaża 
leń, dostępne dła interesan- 
tów, przyczem zażalenie” - jest 
załatwiane przez dyrekcję ko- 
lejową i odpowiedź komuniko- 
wana stronie w terminie nic- 
przekraczejącym 1 miesiąca, 
W urzędach pocztowych rów- 
nież w prowadzono podobne za- 
rządzenia t mad okienkiem każ 


dego urzędnika widnieje kart- 
ka, zawierająca nazwisko, sto- 
pień służbowy danego urzędni 


ka oraz godziny i zakres czyn- 
ności, Również w starostwach 
ministerstwo spraw wewnętrz- 
rych zaprowadziło księgi przy 
jęć dla interesantów. 


Tylko w urzędach celnych, 
podległych ministerstwu skar- 
hu brak jest odpowiednich za- 
rządzeń, normujących' przyjmo 
wanie interesantów, załatwie- 
nie w terminie spraw j odpraw 
celnych. oraz brak księsi za 
Żaleń na niewłaściwe załatwia- 


nie spraw ewentualżle -< zachas w» 


wanie się urzędników, 


Wołanie o żelaziią 
miofłę 


Wiemy, że przepojony biuro 
kratyzmem łódzki urząd celny 
będzie się tłomaczył, że ma za 
mało REE do pracy Ut: 
sod" T0- 


jagats: sej się o 30 
a nawet 50 procent. Maksi- 
mum pracy było w lutym i 
marcu 1928 roku przed walory 
zacyjną zwyżką ceł i wówczas 
urząd celny zatrudniał 20 u- 
rzędników, załatwiając sprawy 
w terminie ku zadowoleniu in- 
ieresantów. Obecnie jest pracy 
mniej, a liczba urzędników zo 
stała dwukrotnie zwiększona, 


W imieniu szerokich sfet 
zainteresowanych, domagamy 
się od ministerstwa skarbu Zza- 
prowadzenia porządku w urzę- 
dzie cemym w Łodzi i powie- 
rzenia dobra państwowego, jak 
również oddania urzędowania 
w ręce odpowiednich urzędni- 
ków. Dotychczasowy tok pra- 
cy godzi w interesy obywateli 
włzsnego kraju,  wystawiająe 
nas na pośmiewisko zagranicy, 


Nie należy się dziwić, że skut 
kiem wyżej wymienionych ` u- 
trudnień, importerzy łódzcy 
wstrzymują się od Sprowadza- 
nia towarów z zagranicy przez 
urząd celny w Łodzi, jak ostat 
nio można było zauważyć, 
transporty owoców, ryb, ba- 
wełny, szmat, tłuszczu i t. p. 
towarów, kt. zostają odprawia- 
ne winnych urzędach celnych, 
gdzie procedura celna odbywa 
się sprawiej, szybciej i bez na- 
rażenia na niepotrzebne szy- 
kany i-. koszty składowego 
względnie osiowego. 


/ 25.X. — GŁOS PORANNY — 1930 


Por. Żwirko 


przymusowo wylądował 


pod Łodzią 


W dniu onegdajszym, © godz. 
4-ej po poł. wracał z Dęblina do 
Lublinka pod Łodzią  samólotem 
kierownik szkoły piiotów w. Lu- 
blinku, por. Żwirko Franciszek. 

Gdy samolot znajdował się nad 
wsią Janów — motor odmówił po- 
słuszeństwa, wskutek czego aparat 
zmuszony został do lądowania. Sa 


molot osiadł obok młyna wodnego: 


stanowiącego własność Ulricha, tuż 
nad brzegiem stawu. Dzięki przy- 
tomności umysłu pilota samolot 
nie stoczył się do wody, 

Przybyło z Lublinka pogotowie 
fechniczne, poczem samolot — po 
maprawieniu motoru — odleciał do 
miejsca przeznaczenia. (a) 


50-lefni jubileusz 
czterech zasłużonych 
farmaceutów 
Dziś o godz. 8 wieczorem w l0- 
kalu oddziału łódzkiego Polskiego 
powszechnego towarzystwa farma- 


reutycznego odbędzie się nie- 
powszednia uroczystość ku ucz- 


czeniu 50-letniej pracy zawodowej 
4 członków. magistrów;  Bronisła- 
wa. Głuchowskiego. Adolfa Pota- 
sza, Apolonjusza Szymańskiego i 
Teofila Tngendholda. 


Jubilaci = prxcując erudel 
tódzkim czas dinžszy, dali się po- 


warstwom spole 


na 


znać szerokim 


czeństwa, tak ze swej pracy zawo- 
dowej, jak i społecznej į naukowej 


Ddczyżuy 


„DANTE ALIGHIERI“. 

Dziś, w sobotę, o godz. T-ej wit- 
ezorem (ptunkiwałnie)- odbędzie--<się 
w miejskiej biljotece publicznej 
(Andrzeja 14) drugi z cyklu „Lite- 
ratury włoskie* odczyt. dr. Rozen- 
blatówny o poezji wieku XIII (Św. 
Franciszek z Assyżu, Jacopone 4la 
Todi, Św. Katarzyna ze Sieny). 

W poniedziałek o godz. 9-ej wie- 
ezorem odbędzie się trzeci odczyt 
z cyklu p. t. „Poeci sycylijscy* 
(Dwór Fryderyka II). 


ODCZYT PROF. K. GRAFCZYŃ- 
SKIEGO. 

Dziś o godz. 8-ej wiccz. w Śświe- 
tlicy polskiej Y. M. ©. A. Piotr- 
kowska 89, prof. K. Grafczyński 
wygłosi odczyt na temat: „Ustrój 
społeczno - polityczny  Rzplitej 
szlacheckiej i wpływ Polski na na- 
rody sąsiednie“. Będzie to drugi 
odczyt z cyklu „Ku czemu Polska 
szła, 


P TT: PETZ a aT] 
Dźwiękowe 


| Grand-Kino 


Dziś : dni następnych! 


imponująca kreacja króla pio- 
senki i wdzięku najpopularniej- 
szego artysty na kuli ziemskiej 


MAURICE CHEVALIER 


w Paradzie Milości 


Reżyserja Ernesta Lubitscha. 
Film o niewyczerpanem źródle 
emocji, darzący miljony widzów 
we wszystkich większych sto- 

licach niewymowną rozkoszą. 

Poez. seansów og. 4 pp. ost. 
10.15, w sobotę, niedzielę i świę 
ta'o godz. 12-ej'w poł. Ostatni 
seans o 10.15. Wszelkie bilety 
bezpłatne i passe-partouts na 
przeciąg całego czasu wyświe- 
tlania tego obrazu nieważne za 
wyjątkiem biletów urzędowych 
wydanych przez Zrzesz. Teatr. 
Świetln. Od dziś ceny miejsc 

> normalne. 
Na porankach ceny zniżone. 


Kód 


Teafr miejski 


Dziś 4.00 „Eros i Psyche“ 
8.30 „Spór 6 sierżanta 
Griszę” 


"m 


Jutro 4.00 „Przeprowadzka 
8.30 „Kawaler Papa, 


n 


Dziś „Aros i Psyche*. 

Dziś 
cieszący się niesłabnącem powodze 
niem „Spór o sierżanta Griszę* z 
J. Woskowskim. 


wieczorem i poniedzialek 


| W niedzielę a 4 po poł. „Prze- 
jprowadzka”, a o godz. 8,80 wiecz. 
ancywesoła komedja współczesną 
„Kawaler — Papa“. 


Premjery teatralne 


Nowy 


Rewja „Dzień 


Żydowski teatr kameralny „Ara 
rat“ rozpoczął nowy sezon pod o- 
piekuńczemi skrzydłami związku 
zawodowego artystów, który za- 
pewni młodemu zespołowi podsta- 
wy do rozwinięcia możliwości ar- 
tystycznych na szeroką skalę. 

Inauguracyjny program teatru 
„Ararat“, napisany w lwiej części 
przez jego kierownika literackie- 
go. poetę M. Brodersona, oraz 
przez Nadira i Obwarzanka p. t. 
„Dzień dobry kózko* odbiega od 
świetnych tradycji tej scenki mi- 
njatur literackich i stoi waogół na 
poziomie dosyć miernym, Uderza- 
jące jest podobieństwo niektórych 
numerów do poprzednich produk- 
cji teatrzyku, które to pođobień- 
stwo stwarza niepożądany w te- 
atrzyku eksperymentalnym 
blon. ,„Ararat* powinien się tego 
objawu strzec, jak ognia i sznkać 
w pierwszym rzędzie nowych te- 
kstów, nowych dróg inscenizacyj- 
nych i żywych form reżyserji, któ 
s wpłynęłyby odświeżająco na ca 
ły teatr. s yć 

„W pierwszym programie znajdu- 
jemy poza kilku miernymi numera 
mi kilka ciekawych i niepozbawio- 
nych wartości scenek, Do nich za- 
liczyć wypada skecz Nadźra „Bo- 
ska komedja*, odęgrany nieźle 
przez Dzigana, Rajnglasa i Szuma 
chera, scenkę zespołową „Motyw 
chasydski* wystawiony dosyć e- 
gzotycznie i jednocześnie nasttojo- 
wo. „W ogrodzie popa“, wykonany 
dyskretnie i z umiarem * przez do- 
brze zapowiadającą się Śpiewacz- 


SŁA- 


D 


da Kolońska 


kę Rozenównę i Szumachera: Pæ- 


OJ 


MAJOLA 


O TRWAŁYM, PIĘKNYM, OŻYWCZYM ZAPACHU, 


WYSOKIE ZALETY WODY KOLOŃSKIEJ 


MAJOLA ` 


CZYNIĄ JĄ NIEZBĘDNĄ 


W KAŻDYM DOMU 


PLAKONY W 6 WIELKOŚCIACH. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA : 


ZUNEKUNECZAZUWZCANECZECSNADZACESECACZCKZARONENNENCZKNOWNOGERESCZEGSENNACOZSE 


TEATR KAMERALNY 
| Dziś i jutro o godz. 9 dramatycz 
ina sztuka Maugham'a „Swięty pło 
mień*. 

TEATR POPULARNY 

Dziś wieczorem Oraz w niedzielę 
o godz. 4 i 8,15 wiecz, „Lalka“. 

W poniedziałek po raz ostatni 
„Płomienna noc Antonii“, 

TEATR POPULARNY 
w sali Geyera. 

W sobotę, 25 b. m. o godz. 8,15 
wiecz. i w niedzielę, dnia. 26 b. m. 
ò godz. 4.15 i 8,15 wiecz. teatr Po 
pularny w sali Geyera powtarza 
sztukę w 5 aktach p. t. „Rycerze 
nocy*. 

W niedzielę, dnia 26 b. m. o go- 
liri 12 w południe, wystawiona 


- 


Araraí 


dobry, kózko“ 


zatem zasługuje na wyróżnienie 
„Purpurowy wale*, wykonany 
z ekspresja przez Szejne Mirjam. 


Numer ten jest jakby pięknym pla 
katem pacyfistycznym i głosem o- 
strzegającym przed niebezpieczeń- 
stwem przyszłych zbrojeń ludów. 

Trudno oprzeć się. wrażeniu, ją- 
kie wywołuje doskonale przez au: 
tora pomyślana parodja wileńskiej 
trupy p. t. „Wilnerjada*. Parodja 
ta skrzy się zdrowym humorem i 
satyrą. Utrzymana groteskowo gra 
Zylbermanówny, -Rajnglasa, Gold- 
sztajna, Dzigana, Szumachera i in. 
nie pozostawia nie do życzenia. W 
duecie „Cirl Mir] Sisters* zbierają 
oklaski pp. Szejne Mirjam i dosko- 
nale zapowiadająca się, młoda i u- 
talentowana artystka Ola Śliwko- 
wiczówna. Monolog Obwarzanka p. 
t. „Cheę zostać poslem“ w wyko- 
naniu wiezawodnego Dzigana, Wy- 
wołuje widzów kaskady 
śmiechn. 

Do słabszych numerów należą 
„Utani“; Szewczyk”,  „Gawot', 
chóć w tym ostatnim śpiewa mile 
p. Rozenówna. 

Dekoracje ..Araratu* są wiel- 
kim sukcesem art. mal. Wineente- 
go Braunera, który wykazał wiele 
dobrego smaku artystycznego i ta 
lentu dekoracyjnego w kompozycji 
plansz. W szczególności podobały 
się dekoracje „Purpurowego wal- 
ca", „Motywu chasydskiego*, ..0- 
grodu popa“ i „Boskiej komedji*. 

"Reżyserja słaba, konferansjerka 
nieciekawa, mnzyka niżej wszel- 
kiej krytyki. 


wśród 


St. Gel. 


będzie bardzo efektowna bajeczka 
w 3 aktach p. t. „Czerwony kaptu 
rek“, 
TEATR SZKOLNY 

w gimnazjum im. Bolesława Prusa 
ul. Prez. Narutowicza 58. Stara- 
niem koła literackiego uczniów tu- 
tejszego gimnazjum odegraną zo- 
stanie w dniu 25 i 26 październi- 
ka r. b. w sali gimnazjum tragedja 
Kochanowskiego: „Odprawa 
słów greckich“. 

Reżyserja prof. A. Jamroż. 

Początek o godz. 17 min. 30. 


NA POMNIK KS. Ign. SKORUPKI. 

W niedzielę, dnia 26 b, m., o go- 
dzinie 8 -ej wiecz. w polskiej Y. M. 
C: A., Piotrkowska  89.. odbędzie 
się przedstawienie teatralne, do- 
chód z którego przeznaczony 20- 
stanie na pokrycie wydatków po- 
łączonych z budową pomnika ks. 
Ign. Skorupki. 


po- 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 43 


Ż ; 
ydowski Teatr „ARA R AT“ 


Kameralny 
Dziś, 3 przedstawienia 
o godz. 4, 7.45 i 9.45 w. 


„Dzień dobry, kózko !“ 


Sala Fiiharmonji Narutowicza 20 
Teatr Żydowski 
Gościnne 


występy MINY JAKUBOWICZ 


Dziś o g. 4 Wesele amerykańskie 
„„JOBŁĄKANA 


Komunikaty 


Dnia 26 pażdziernika r. b, o g0 
dzinie 12,30 odbędzie się przeł 
katedrą poświęcenie sztandaru Le- 
gji śnwalidów wojsk polskich, w 
obecności inspektora armji p. gen. 
Rydza-Śmigłego. 


n 


Na powyższą uroczystość zapra 
szamy gorąco wszystkie organiza- 
cje, stowarzyszenia, związki oraz 
całe społeczeństwo łódzkie. 

Zbiórka przed katedrą św. Stani 
sława Kostki o godzinie 12 pūn- 
krualnie. 

Udział w tej uroczystości biorą 
organizacje w możliwie ńajliczniej- 
szym składzie ze sztandarami. 

Komitet obywatelski 
poświęcenia sztandaru L, I. W, P: 
w Łodzi. 


Łódzka straż ogniowa ochotni- 
cza podaje niniejszem do laskawej 
wiadomości, że czysty zysk z dnia 
znaczka odbytego w dniu 19 paź- 
dziernika r. b. na zasilenie kasy 
inwalidów łódzkiej straży ognio- 
wej ochotniczej, wynosi 11,097,58 
zł. Wszystkim tym, którzy swemi 


s 


Nr. 293 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W "związku z notatką; .zamiesz- 
czoną w poczytnem piśmie W. Pa- 
nów w nr. 291 z dnia 28 b. m. o 
wyznaczonej na. dzień 4 listopada 
r. b. przez komornika sądowego Ji- 
cytacji na, sprzedaż ruchomości, 
należących do magistratu miasta 
Konstantynowa ua pokrycie zobo- 
wiązań, uprzejmie proszę o łaska- 
we zamieszczenie następującego 
wyjaśnienia, gdyż czytająca pi- 
bliczność mogłaby mieć wrażenie, 
że magistrat miasta. Konstantyno- 
wa nie reguluje swoich zobowią- 
zań: 


Prawda jest, że na dzień 4 listo- 
pada r. b. komornik sądowy wyzna 
czył sprzedaż urządzenia biurowe- 
go magistratu, na pokrycie należ- 
nej oddziałowi łódzkiemu * Banku 
Gospodarstwa Krajowego kwoty 
złotych 2.500 z kosztami i odsetka- 
mi, lecz ponieważ weksle te były 
wystawione przez poprzedniego 
burmistrza, p. Franciszka. Gryzla, 
nietylko wbrew ustawie samorzą: 
dowej z jednym podpisem. lecz eo 
najważniejsze na nieistniejące z0- 
bowiązania, na szkodę miasta, ma- 
wistrat wystąpił na drogę sądową 
i w dniu 16 października r. b. wy: 
dział cywilny sądu ` okręgowego 
w Łodzi wydal prawomocny wys 
rok. nakazujący komornikowi 
wstrzymanie kroków  egzekucyj- 
nych, wobec- czego wyznaczona li: 
cytacja nie odbędzie stę. 


Ponieważ postępowanie p: Fran: 
ciszka Gryzla zawiera cechy prze- 
stępstwa. karnego, wypuszczania 7 
pieczęcią magistrati weksli ma 
4,000 złotych na stratę miasta. ma- 
gistrat jeszcze w dniu 18 września 
r. b. skierował przeciwko p. Gry- 
do p. proknratora 
przy sądzie okręgowym w Lod, 
niezależnie od innych spraw kar- 
nych o przywłaszczenie przez 
Fr. Gryzla 800 złotych na szkodą 
miasta, a skierowanych do proki 
ratora jeszcze w sierpniu r. b. 

Śledztwo w tych sprawach dó 
tychczas nie zostało zakończone. 


zlowi skargę 


Konstantynów, 238.X.,80 r. 
Burmistrz: (—) Wł, Doleckł, 
000000049040000000060008 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOL: 


Gzaa 


Dziś i dni następnych ! 
Pierwszy raz w Łodzi! 


Najwspanialsza kreacja.  fragicznia 
zmarłego mistrza maski 


Lon Chaney'a 


w arcydziele dźwiękowem p. t. 


BICZ BOŻY 


Dramat życiowy, na tle walki policji 
z przestępcami. „Ludzie podzie: * 
wielkich miast Chicago i New-J# nu 


W rolach głównych: 


Anita Page, Maye Busch 


NADPROGRAM: 

Świetna komedja dźwiękowa „Wszyst: 
ko na Opak“ z najlepszymi komikam: 
Ameryki LAURY i HARDY. 
Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poł. w soboty, nie- 

dziele i święta o godz. 12 w p 


„m c wz w o 
ofiarami i pracą przyczynili się 
do tak wydatnego zasilenia nå- 
szych funduszów, wyrażamy ni- 


niejszem serdeczne „Bóg zapłać” 
Zarząd i Komenda 


Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej, 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 


25 października 1930r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 


25 października 1930r. 


Czego chcę shichać przez radjo 


Dalsze odpowiedzi naszych (Czyielników na ankiecie 
„Głosu Porannego“ 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Kilkakrotnie. zwracałem się li- 
stownie do „Polskiego Radja* w 
Łodzi w sprawie zmiany programu. 
Listy te przepadały, ginęły, jak w 
jabiryncie... W związku z rozpisaną 
przez Redakcję „Głosu Porannego“ 
ankietą „Czego chcę słuchać przez 
radjo“, pozwoli Pan Redaktor, że 
wtrące swoje irzy grosze. 

Rzućmy okiem w dal poza ramy 
łódzkiego programu, nie tak łódz- 
kiego, jak warszawskiego, ho tyl- 
ko on jest transmitowany literalnie 
słowo w słowo przez łódzką stację, 
Nawet płyty transmituje się z War 
szawy. Płyty, o ile są nadawane 
z Łodzi, to również nie odpowied- 
nie pod względem  artystyczno - 
muzycznym, n. p. płyty, które są 
zwykle grane na początku każdego 
„koncertu“ gramofonowego z dzia 
lu muzyki tak zwanej „poważnej* 
jak moderato, ałegretto, adagio, 
Es-dur, F-dur, F-moll i różnego ro 
dzaju warjacje muzyczne, które 
są naprawde warjackie, oraz różne 
brzdąkania fortepianowe nie nada- 
dające się do radja. O ile te utwory 
są poważne, to grajcie je dla ludzi 
także poważnych, poważnych pod 
względem muzycznym, osób o wyż 
szym poziomie intelektualnym. Mo- 
że oni coś zrozumieją. Słuchaczy 
iednak takich jest w Łodzi mało. 

Zwracałem się do ludzi z róż- 
nych warstw społecznych 0 ocenę 
muzyki poważnej į otrzymałem od- 
powiedzi: „muzyką tą można wil- 
ki z lasu wypędzić”, O, jaka wiel- 
ka szkoda, że czworonożnych wil- 
ków w Łodzi niema. Słuchający 
muzyki poważnej ma naprawdę 
minę poważną. Zamiast niej dajcie 
muzykę lekką i wokalną, jak robią 
stacje zagraniczne i niektóre kra- 
jowe. Z krajowyci zasługują na u- 
wagę Katowice — należy im się 
pochwał*, którą ślę tą drogą „Pol 
skłiemu Radju* w ' Kotowicach. 
Niechaj łódzka stacja zwróci bacz 
ną uwagę na Katowice, a rezultat 
będzie godny pochwały. 

W jednem z czasopism niemiec- 
kich, poświęconemu radju, czyta- 
łem notatkę, tyczącą się stacji łódz 
kiej, którą tam słyszą i dziwią 
się, że Łódź nie ma własnego pro- 
gramu, a tylko posługuje się War- 
szawą, jak niewidomy prowadzą- 
eym. Są to słowa, które nie wy- 
magają komentarzy. 

Następnie kwestja transmisji lo- 
kalnej. Pierwszy krok w tej dzie- 
dzinie już zrobiono w postaci trans 
RT "SHEN TI eT. FO T"SNEERIE Sw ME EO 


Audycje dla dzieci 


Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja“ transmituje z Wilna dziś, 
w sobotę, dnia 23 października w 
godz. 17,45 — 18,15 pierwszą w 
nowym sezonie audycję dla dzieci, 

Radjosłuchacze usłyszą fragmen 
ty z „Krzyżaków* Henryka Sien- 
kiewicza, «w radjofonizacji Taden- 
sza Łopalewskiego p. t. „Zbyszko 
i Danusia“, Fragment wyjęty z sa- 
mego początku powieści. Przyjazd 
dworu Anny Mazowieckiej w Tyń- 
cu do gospody pod „Lutym Tu- 


rem‘, 


Tam to ujrzał Zbyszko z Bogdań 
ca Danusię, której ślubował być 
obrońcą do śmienci 


misji; poranku niedzielnego z tilhar 
moni łódzkiej „Legjony w pieśni“. 
Wypadła ona bardzo dobrze. Na 
wyróżnienie zasługiwał koncert 
cytr. 

Jak wiemy z filharmonji można 
transmitować nietylko _ „Legjony 
w pieśni“, ale także piękne koncer- 
ty. Naprzykład niedawno występo- 
wała w filharmonji śpiewaczka 
światowa p. Ada Sari. Śpiewem jej 


byłem zachwycony. Dlaczego sta- 
cja łódzka nie zainstalowała mi- 
krofonu na sali? — Strata niepowe 

towana dla mieszkańców Łodzj. 
Domagzm się, — a sądzę, że nie 
jestem wyjątkiem, — by łódzka 
stacja zerwała więzy opiekuńcze, 

nakładane jej przez Warszawę. 
Zasyłam W. P. Redaktorowi po- 
dziękowanie za umieszczenie tych 
kilku słów i pozostaję z szacunkieni 

Zenon Wolski 

(Student). 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W związku z ogłoszoną w „Gło 
sie Porannym“ „Czego chcę słuchać 
przez radjo“, proszę o umieszcze- 
nie nastepujących uwag: 

Każda stacją radjowa wysyła 
nieograniczoną ilość fal elekromag 
netycznych, które promieniują w 
różnych kierunkach. Główną zaletą 
fal (dla mnie) jest to, że nie widzę 
żadnej różnicy pomiędzy opłacają- 
cym, a nieopłacającym słuchaczem 
radja. Z tego nieograniczenia į z 
tej niewidzialności korzystają licz- 
ne rzesze „radjo - pajęczarzy*, do 
których ; a należę.  Pajęcarzy 
można podzielić na dwie kategorje: 
pierwsza — to ludzie, którzy nie 
płacą celowo, bo za co mają płacić! 


— za transmitowane płyty i od- 
czyty z Warszawy? Drugą — to ci, 
którzy nie są w stanie na opłaca- 
nie abonamentu. Rekrutują się 
przeważnie ze sfer niższych. Przy- 
czyna nieopłacania tkwi w tem, że 
opłata 3 złotych jest zbyt wygóro- 
wana i może spowodować deficyt 
w ich skromnym budżecie. Zmiej- 
szenie opłaty wpłynęłoby na zanik 
„pajęczarzy* i na wzrost liczby 
abonentów. 

A teraz przystąpmy do rozpatrze 
nia programu. Stacja łódzka do po- 
łudnia pogrążona jest we śnie. O 
godzinie 1 w południe budzi się 
z letargu i nadaje płyty gramofono 
we często transmitowane z Warsza 
wy. Posuńrny się dalej.  Kwestja 


odczytów, które są nadawane z 
Warszawy. Panowie ze stacji! Czy 
w Łodzi niema prelegentów? Czy 
niema w Łodzi |udzi zdolnych, ob- 
darzonych talentem  krasomów- 
czym? 

Z góry dziękując za umieszcze- 
nie tych Kilku słów, pozostaję z 
szacunkiem 

Arkadjusz J. 
radjo-pajęczarz'.. 


Maluczcy chcą 
muzyki 


Szanowny Panie Redaktorze! 
W odpowiedzi na ankiete, „Gło- 
su porannego* przysyłam mój list. 
Ja sie doprawdy i rzeczywiście nie 
rozómiem, jako jest w radju gdy 
sie je obiad, taki duży czas wolny 
i pusty. A potem w dzień tyż za 
dużo tych Kkomónikatów polskiej 
agencji tełegraficznej. Mój syn za- 
łożył u nas w mieszkaniu radjo i 
mówił, że przez cały dzień bedzie 
muzyka grała. A teraz widze, że 
kiedy ino chce posłuchać radją, to 
tylko komónikaty. Jak kiedy Pan 
Jezus da usłyszeć muzykie, to już 
wielkie święto. To możeby polskie 

radjo dawało więcej muzyki. 
Z poważaniem 
Zeks 
(dozorca) 


Na scenie wyobraźni 


Ostatnie słuchowiska „Polskiego Radja“ 


W ciągu ostatnich dziesięciu dni 
radjostacja stołeczna nadała aż 
trzy słuchowiska, którym warto 
poświęcić baczniejszą uwagę. 

Przedewszystkiem więc Dickens. 
Pani Marja Żyżemska, autorka ra- 
djofonizacji, szczęśliwy miała po- 
mysł, sięgając do spuścizny po wiel 
kim pisarzu angielskim, a tem 
szczęśliwszy, że przeróbki „Swier- 
szcza za kominem* dokonała w spo 
sób przynoszący jej zaszczyt. 

l autorka radjofonizacji i reży- 
ser słuchowiska p. M. Melina, obo- 
je nie po raz pierwszy posługują- 
cy się mikrofonem dla wyobraże- 
nia swych koncepcji artystycz- 
nych, są nie tylko otrzaskani z 
nim, ale najbliżej į najserdeczniej 
zżyci. Pani Żyżemska  wyłuskała 
ze „Świerszcza* wątek dramatycz- 
ny w sposób jednolity, pozwalają- 
cy słuchaczowi bez zmęczenia i z 
zainteresowaniem śledzić przez ca- 
ły czas jego rozwój, 

Zdawałoby się, drobna rzecz: cy- 
kający wciąż zegar. A jednak to 
nieustanne cykanie było dla słu- 
chacza jak gdyby malowanemi (na 
scenie) czterema ścianami izby, by- 
ło kominkiem, było lampą wiszącą 
nad stołem, było wszystkiem. Ze- 
gar stwarzał akustyczną charakte- 
rystykę zacisznego wnętrza domu, 
którą już łatwo sobie wyobrazić i 
nie pozwalał nam ani na chwilę o 
niem zapomnieć. Dzięki temu ak- 
cja rozgrywała się nie „ abstrak- 
cji, lecz w określonem, realnem 
środowisku. 

Syn wielkiego malarza, p. An- 
drzej Wodzinowski, nie odziedzi- 
czywszy po ojcu mistrzostwa ry- 
sunku i barwy, boryka się szczę- 
«Swie z inną plastyką —- z plasty- 


ką dekoracji dźwiękowej. I inne 
dźwiękowe efekty słuchowiska 
stały na wysokości zadania. 

Z wykonawców na plan pierw- 
szy wybijał się p. p. Karbowski i p. 
Dehnelówna. Głos p.  Kochanowi- 
cza wydaje się być pożądanym na- 
bytkiem dla radja, gdyż posiada 
bardzo swoiste brzmienie, łatwo 
różniące go od innych. Pan Domi- 
niak był, jak zwykle, szczery, pro- 
sty i przekonywujący. Debiut gło- 
sowy p. Fiszerówny wypadł bardzo 
mile. Reszta wykonawców docią- 
gała się do ogólnego poziomu. 


é * $ 


W tydzień później „Polskie Ra- 
djo“ chciało, zdaje się, zabłysnąć 
pięknym „afiszem%. Wśród wyko- 
nawców fragmentu z powieści Wa- 
cława Sieroszewskiego p. t. „Ol- 
soni - Kisań*, w dawnej doskona- 
łej radjofonizacji  Maksymiljana 
Weronicza, usłyszeliśmy nazwiska 
Kupiny, Brydzińskiego, Różyckie- 
go, Karbowskiego i Rapackiej. 

Słuchowisko to było pur sang 
„dźwiękowcem*. Laury  powodze- 
nia w reżyserji tym razem zbiera 
p. Melina pospołu z dyrygentem i 
kompozytorem w jednej osobie, p. 
Władysławem Macura, 

W słuchowisku z ostatniej nie- 
dzieli mieliśmy do czynienia już 
nie zradjofonizacją, lecz z utwo- 
rem specjalnie pisanym dla mikro- 
fonu. Mowa tu o słuchowisku, ja- 
kie „Polskie Radjo* nadało z oka- 
zji dziesiątej rocznicy zwycięstwa 
nad Rosją. Napisali ją pp. mjr. A- 
dam Borkiewicz z wojskowego biu 
ra historycznego i Zdzisław Mary- 
nowski, kierownik działu słucho- 
wisk centrali „Polskiego Radja*. 


Słuchowisko to było rodzajem 
— wypróbowanego na scenach te- 
atralnych reportażu poetyckiego. 
W kilku scenach mikrofon przerzu- 
cał się z jednego Środowiska do 
drugiego, chwytając migawki z ży 
cia z przed lat dziesięciu. Mieliśmy 
więc scenę w domu rodzinnym, 
która w bardzo uczuciowy sposób 
odmalowała sylwety 2-ch matek 
— jednej, oczekującej na powrót 
syna z wojny i drugiej, która utra 
ciła syna w świętej sprawie. 


Bardzo dobre i żywe były dwie 
sceny frontowe, lecz punkt ciężko- 
ści słuchowiska leżał tam, gdzie z 
djalogu osób działających wyzie- 
rała niedawna historja zmagania 
się dwuch państw, dwuch kultur ; 
dwuch misji dziejowych. 


W scenach „Na Kremlu“ i „W 
stabie generalnym“ podkreślono, 
że zwycięstwo Polski było zwycię- 
stwem całej Europy, że wojna pol- 
sko - rosyjska była ostatnim eta- 
pem wielkiej wojny i ona dopiero 
ją zakończyła zamykając i uzupeł- 
niając w ten sposób pokój po- 
wszechny, słowem, że Polska nie 
weszła do rodziny państw europej 
skich, jak banjaminek, jak benja- 
minek, za którego wszystko zrobia 
no, lecz odrazu w swej dawnej, 
dziejowej roli „przedmuzra chrześ- 
cijaństwa*, przedmurza zachodniej 
kultury. 

Pod względem reżyserskim, ak- 
torskim i akustycznym i to słucho- 
wisko wypadło bez zarzutu. Tym 
razem dominował nad innymi p. 
Wojciech Brydziński, który mimo 
tak indywidualnego brzmienia gło- 
su potrafił dokonać trudnej sztuki, 
grając znakomicie dwie różiie ro- 


| Co usłyszymy dziś 


przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży macjackiej w Kra: 
kowie. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

13,15 Odczytanie programu 
dziennego i repertuarteatrów i kin 

15,50 Odczyt, organizowany 
przez prezydjum rady ministrów. 
„Odporność Polski na kryzys 
światowy* — p. W. Wendo. 

16,15 Kącik artystyczny L. 

16,30 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z. Warszawy. 

17,15 „Co się stało z Madonną 
Busowiską* — opowie p. Jan Pie- 
trzycki. 

7,45 Sufchowisko dla młodzie- 
ży z Wilna. 

18,15 Koncert dla młodzieży. 

18,45 Rozmaitości. 

19.10 Komunikat izby przemysła 
wo - handlowej w Łodzi i odczy- 
tamie programu na dzień następny. 

19.25 Płyty gramofonowe z War 
Szawy. 

19,35 Prasowy dziennik radjo- 
wy z Warszawy. 


S. G. 


20,00 Feljeton p. te „Podróż box 
pieniędzy“ — wygł. kpt. Apolo- 
njusz Zarychta, 

20415 Odczyt organizowany 


przez prezydjum rady ministrów. 

20,30 Recital śpiewaczy Marj 
Labia. 

21,00 Muzyka lekka. Wykonaw: 
cy: Ork. P. R. pod dyr. St. Nawro 
ta. 
22,00 Feljeton p. t. ..Hiiszpań 
ska miłość“ — wygł. dr. Stef 
Eszmanowski. 

22,15 Płyty gramofonowe, sy 

22,50 Komunikaty: meteor., po: 
licyjny, sportowy, oraz muzyka 
taneczna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Kalundborg (1154) 

22,20 Recital _ wiolonczełowy. 
(Drobne utwory). 

Londyn (356) 

22,00 Koncert (M. in. Uwertura 
„Sen nocy letniej“ Mendelssohna 
Warjacje symfoniczne Francka. 
„Moods“ da Costa, Muzyka baleto 
wa Holsta). 

Wiedeń (517) 

17,15 Sonaty fortepianowe Ma: 
zarta C-dur i F-dur. 

19,30 Transmisja opery. 

Budapeszt (550) 

9.30 Msza pontyfikalna, odprm 
wiona przez księdza prymasa Wę. 
gier. (M. in. „Msza szegedyńska* 
Dohmanyi'ego). 

HENĘE SSEWEŚ: 3 a G Z. 


le — Lenina w scenie IV i ojca 
w scenie I i IV. 

Głos pani Kupiny piękny, wymo 
dulowany, oddawał doskonale w- 
czucie matki. Pan Różycki i tym 
razem wyróżnił się wzorową dyk- 
cją bez zbytecznej afektacji w swej 
trudnej scenie. Wspomnieć należy 
p. Dominiaka, który grał poruczni- 
ka z właściwą Szczerością i pogo- 
dą i pana Karbowskiego, jako ka- 
prala. Po raz pierwszy wystąpiła 
przed mikrofonem p. Daszyńska w 
małej rólce w ostatniej scenie, Dru 
gą debiutantką była p. Karpowi- 
czówna, wywiązując się dobrze z 
roli agitatorki komunistycznej, Du 
żo komicznego podkładu w głosie 
ma p. B. Hertz, który grał jednego 
z żołnierzy. P. Dehnelówna jaka 
druga matka nie najszczęśliwiej by 
ła obsadzona, gdyż głos jej ma 
zbyt młode brzmienie, lecz, mimo 
to, wywiązała się z zadania chwa- 
lebnie. Całość, w reżyserji p. Meli- 
ny, wypadła gładka. 


„GŁ0ÓS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
25 pażdziernika 1930r. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
25 października 1930 r 


liegprawiedliwe wymiary podatkowe 


oodkopują nasze życie gospodarcze i zaufanie do władz skarbowych 


„Utworzony niedawno przy 
ninisterstwie skarbu stały ko- 
mitet podatkowy przystąpił 0- 
beenie dó opracowania nowej 
ordynacji podatkowej, która 
może mieć doniosłe znaczenie 
dla naszego życia gospodarcze- 
go. Warto tedy poświęcić kwe 
stji tej więcej uwagi, zwłasz- 
cza, że obowiązująca  dotych- 
czas ordynacja podatkowa sta- 
ła się na ostatnio odbytym we 
Lwowie kongresie izb przemy- 
słowo - handlowych przedmio- 
tem ostrej krytyki. Ponieważ 
nasze uslawy w dziedzinie po- 
datków bezpośrednich weszły 
w życie w rozmaitych okresach 
spotykamy się przy poszczegól 
nych ustawach podatkowych z 
odmiennem; przepisami proce- 
duralnemi. W następstwie tego 
panuje w tej dziedzinie — jak 
słusznie podniesiona na kon- 
gresie — zupełny chaos, który 
w wysokim stopniu utrudnia 
orjentowanie się w tej dziedzi- 
nie nietyłko laikom, lecz rów- 
nież zawodowym  prawnikom. 
Ton sław rzeczy: musi się oczy- 
wiście ujemnie odbić na prawi 
dłowości į sprawiedliwości wy- 
miarów podatkowych  nietyl- 
ko ze szkodą dla podatników, 
ale często leż ze szkodą dla 
skarbu państwa. 

Niektóre ustawy podatkowe, 
jak np. usława o podatku od 
nieruchomości, prawie że nie 
ohejmuje żadnych przepisów 
proceduralnych. Wskutek tego 
istnieje, prawie że w każdym 
urzędzie skarbowym odmienna 
praktyka, a podatnicy są pra- 


wie w zupełności pozbawieni 
możności obrony przeciwko 
niesprawiedliwym  wymiarom 
vodatkowym. 


Ponadto spotykamy się w 
naszem ustawodawstwie podat 
kowem z bardzo licznemi po- 
stanowieniami proceduralnemi 
wysoce niesłusznemi, Rzuca się 
np. w oczy brak przepisu, {= 
prawniającego podatnika do 
przeglądania aktów wymiaro- 
wych przy podatku przemysło- 
wym nawet, gdy chodzi o 
wniesienie skargi do Najwyż- 
szego Trybunału" Administra- 
cyjnego. Wreszcie zbyt daleko 
idące. uprawnienia śledcze 
władz podatkowych w celach 
wymiarowych oraz zbyt rygory 
styczne przepisy © egzekucji 
podatkowej pozostają w rażą- 
cej sprzeczności z wymogami 
życia gospodarczego oraz bar- 
dzo często tamują należyty roz 
wój naszego handlu, przemy- 
słu i rękodzieła, Chodzi więc 
o reforme formalnych przepi- 
sów naszego prawa podatkowe 
go i wprowadzenie w życie je- 
dnolitej ordynacji podatkowej 
z uwzględnieniem postulatów 
sfer gospodarczych. 

W imieniu lwowskiej izby 
przemysłowo + handlowej ` jej 
konsultent podatkowy dr, Lu- 
dwik Mund wysunął na kon- 
vresie szereg ciekawych postu- 
łatów.  Wypowiedział się on 
orzedewszystkiem za tem, aże- 
by nasza ordynacja podatkowa 
obejmowała tylko podatki bez- 
pośrednie, następnie za poru- 
czeniem wymiaru podatkowe- 
go w pierwszej instancji Oby- 
watelskim komisjom podatko- 
wym, składającym, się w poło- 
wie z podatników, mianowa- 
nyrh przez odnośne władze, a 
w pouot z wybranych przez 
przymusowe korporacje zawo- 
dowe: izby przemystowo-"'=n- 


dlowe, rzemieślnicze i rolnicze 
wedle klucza w tej mierze usta 
nowionego przez ministerstwo 
skarbu w porozumieniu z mini 
strem przemysłu i handlu, 
przyczem należy dla każdego 
rodzaju podatku ustanowić o- 
sobną komisję podatkową, W 
drugiej instancji powinny roz- 
strzygać w odwołaniach prze- 
ciwko wymiarom podatkowym 
sądy skarhowe, pozostające pod 
przewodnictwem  niezawisłego 
sędziego zawodowego, miano- 
„wanego przez min. skarbu, i 
przy współudziale dwnach po- 
datników, mianowanych przez 
władze oraz dwuch wybranych 
przez przymusowe korporacje 
zawodowe. 

Naogół rzeczoznawcy powin- 
niw znacznie większej mierze 
współdziałać przy wymiarze 
podatku, aniżeli dotychczas, 
przyczem zakreślony zostałby 
termin 6-miesięczny do zała- 
twienia odwołań tak przez wła 
dze skarbowe, jakoteż przez 
sądy skarbowe, Również upra- 
wnienia śledcze organów po- 
datkowych, a w związku z tem 
podatkowych biur informacyj- 
nych powinny być wydatnie 
ograniezone, (ak, ażeby nie 
naruszały łajemniey handlowej 
i nie przeciwdziałały rozpo- 


wszechnieniu ksiąg handlo- 
wych w przemyśle i handlu. 

Poważnych też zmian w in- 
teresie rozwoju naszego życia 
gospodarczego domagają się 
przepisy proceduralne o ściąga 
niu bezpośrednich podatków. 
Ponadto należałoby wysokość 
odsetek za zwłokę oraz wyso- 
kość kosztów egzekucyjnych 
znacznie zmniejszyć, gdyż ob- 
ciążają one bardzo dotkliwie 
nasz przemysł i handel, Tak 
np. wpłynęło w pierwszym 
kwartale obecnego okresu bu- 
dżetowego tytułem podatków 
bezpośrednich 174,8 milj. zł. 
zaś tytułem odsetek za zwłokę 
oraz kosztów egzekucyjnych i 
grzywien 8.1 milj. zł., Czyli ©- 
koło 5 proc, Wreszcie jednoli- 
ta ordynacja podatkowa po- 
winna mieć również zastosowa 
nie do samorządowych podat- 
ków bezpośrednich, 

Niezawodnie jednolita ordy- 
nacja podatkowa przyczynić 
by się mogła do większego u- 
sprawnienia administracji po- 
datkowej, do znacznego obni- 
żenia ilości mylnych a niespra- 
wiedliwych wymiarów podat- 
kowych, a tem samem do 
wzmocnienia zanfania do 
władz podatkowych. 


brzędzalnicy i íhkacze 


na konferencji w ministerstwie w sprawie zniżk; 
cła na przędzę bawełnianą 


W dniu onegdajszym odbyła 
się w ministerstwie przemysłu 
i handlu konferencja w spra- 
wie cła na przędzę bawełnia,- 
ną. Kwestja ta była podniesio- 
na w memorjale stowarzysze- 
nia fabrykantów przemysłu 
włókienniczego, który to me- 
morjał został wystosowany go 
ministerstwa w okresie znanej 
naszym czytelnikom walki 
przemysłu tkackiego = prse 
dzalnikami © tanią przędzę ba- 
wełnianą. 

Konferencja miała przebieg 
ściśle poufny, Dowiadujemy 


Emigracja 
Fabrykanci argentyńscy 


Od kiłku dni bawi w Łodzi 
kiłku fabrykantów włókienni 
czych z Argentyny, którzy do- 
konali w Łodzi tranzakcji kup 
na u jednej z tutejszych firm 
większej ilości krosien tkac 
kich, celem założenia w Bue- 
nos Aires fabryki materjałów 
ze sztucznego jedwabiu, 


się jedynie, iż postulaty prze- 
mysłu tkackiego zostały przyję 
te w ministerstwie przychylnie 
i, eelem prowadzenia dalszych 
badań w tej sprawie, minister- 
stwo zażądało od przemysłow- 
ców tkackich nowych doku- 
mentów, 


Zainteresowani konsumenci 
przędzy mają w najbliższym 
czasie odbyć w tej sprawie kon 
ferencję w Łodzi, poczem obie 
strony zostaną ponownie xa- 
proszone na debaty go Warsza 
wy. 


przemysłu 
kupują w Łodzi krosna 


Przedsiębiorcy argentyńscy 
zawarli również umowę z je- 
dną z największych wytwórni 
przędzy sztucznego jedwabiu 
o dostawę poważnych ilości 
przędzy do Argentyny, oraz za 
angażowali w Łodzi szereg fa- 
chowców oraz sił pomoeni- 
czych. 


Rynek pienieżny 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,93,50 


Kartelekonselidują sie 


Przy „Lewiaianie* powsłała specialna rada 


Wobec coraz bardziej roz 
wijającego się ruchu kartelo- 
wego w Polsce przy Central- 
nym związku polskiego prze: 
mysłu, górnictwa, handlu i fi- 
nansów utworzona została ra- 
da kartelowa, do której we- 
szli przedstawiciele majpowa- 
żniejszych w Polsce syndyka- 
tów i związków, a m, in. przed 
stawiciel tutejszego związku 
przemysłu włókienniczego w 


państwie polskiem w Łodzi. 
Do najważniejszych zadań 

rady kartelowej należy współ 

rziałanie w rozwoju ruchu 


prezentacja ogólnych intere- 
sów karteli wobec rządu i v- 
pinji publicznej. 


Jako pierwsze posunięcie 


karfelowego w Polsce przez o-|rady kartelowej wymienić na- 
kazywanie pomocy przy orga- |leży uchwałę w sprawie ankie 


nizowaniu nowych karteli, |ty, rozesłanej przez instytut 
stworzenie kontaktu między | badania konjunktur gospodar- 
poszczególnymi kartelamł, a czych i cen do poszezególnych 


karteli. Rada kartelowa zaleci- 
ła udzielenie wyczerpującej nd 
powiedzi na wspomnianą an- 
kietę, wychodząc z założenia, 
= | >o Uprzystępnienie instytucji 
państwowej,  operującej w 
swej pracy metodami nauko- 


co za tęm idzie ułatwianie w 
ten sposób wzajemnej wymia- 
ny doświadczeń, wreszcie re- 


$yndykat przemysłu gumowego 


ma być nanowo powołany do życia 


Wobec zerwania Syndykatu i 
dezorganizacji w handlu obuwiem 
gumowem p. minister przemysłu 
i handlu zaprosił delegację fabryk 
krajowych na dzień 18 b, m. na 
konferencję da sprecyzowania po- 
stulatów fąbryk w sprawie konsoli 
dacji przemysłu gumowego. 

W skład delegacji wchodzili: p. 
prezes Halperin z ramienia firmy 
„Pepege*; p. prezes Salomon Me- 
lup i p. prof. Mieczysław Centner- 
szwer z tabryki Przemysł gumowy 
Ardal Sp. Akc. Lida; p. prezes 
Schrage z fabryki Gentleman oraz 
przedstawiciele fabryk: Schwei- 
kert, Wudeta i Rygawar, 

W imieniu delegacji przemawiał 
p. prof. Centnerszwer zast. prezesa 
zarządu Sp. Ake. Ardal. P. prof. 
Gentnerszwer oraz p. prof. Trepka 
w przemówieniach swych stwierdzi 
li konieczność ponownego zorgani 
zowania syndykatu. Głównym po- 
wodem dezorganizacji rynku jest 
dumping- sowiecki, który zatacza 
coraz Szersze kręgi. Do pogłębie- 
nia kryzysu przyczynia się rów- 
nież niet <tetorzne przydzielania 
kredytów fubrylwiu przez. instytu- 


cje centralne. Przemysł gumowy 
wymaga olbrzymich środków obro 
towych, gdyż pracując cały rok 
bez przerwy, a zbyt posiada tylko 
w sezonie, który trwa zaledwie 2 
miesiące w lecie i 2 — 8 miesięcy 
w zimie. 

W wyniku konferencji postano- 
wiono złożyć p. ministrowi Kwiat- 
kowskiemu obszerny memorjał, w 
którym fabryki sprecyzują swe po 
stulaty. Memorjał wręczą osobiście 
p. ministrowi p. prof. Trepka, p. 
prof. Centnerszwer oraz p. dyr. 
Senior. Rozpoczęto również ponow 
ne pertraktacje w sprawie wzno- 
wienia syndykatu na nowych wa- 
runkach,  któreby  zadowolniły 
wszystkie fabryki krajowe. 


a EE W EZ 
W niedzielę, dn. 26 paździer- 


nika r. b. o godz. 10-ej jano, 


w „Kinie Oświatowem* (Wodny 
Rynek) odbędzie się 
PORANEK 


WOKALNO-MUZYCZNY 


urządzony staraniem chóru È. 
O. M. T, U. R- ze współudziałem 
zespołu bałałajkowego pod kier. 
p. J, Gorłowa. Cytra p. ZE: 

í 


- 


Henez i' innych 1 


k 


wemi, dokładnego zaznajomie- 
nia się z organizacją i działal- 
nością karteli, których do- 
datnia roja wyraźnie się za- 
znaczyła w kryzysie obecnym, 
może tylko utorować drogę do 
dalszego ich rozwoju i zdoby 
cia uznania dla ich działalno- 
ści w szerszych sferach spo- 
tecznych. 

Dziedziną, której rada kac- 
I telowa poświęci w najbliższym 
czasie swoją uwagę, jest są- 
downietwo polubowne, które- 
go zorganizowanie ma nie- 
zmiernie doniosłe znaczenie 
dla pokojowego wyrównywa 
nia sporów, jakie bądź w łonie 
karteli, bądź też między karte: 
lami, czy naweł między tymi 
ostatnimi, a ich odbiorcami po 
„wstawać mogą. 

Zaznaczyć należy, że w tych 
dniach delegacja rady kartelo- 
wej przyjęta była przez p. mi- 
nistra przemysłu ìà handlu, któ 
rego zapoznała z charakterem 
|i zadaniami rady. Organem wy 
Kkonawczym rady jest biura 
kartelowe, które istnieje pizv 
„Lewiatanie'. 

Przewodniczącym rady kar 
telowej został ks. Lubomirski, 
prezes Centralnego r" 

. (ag 


CZEKI 

Belgja 124,37 

Gdańsk 173,38 

Holandja 359,24 

Kopenhaga 238,67 

Londyn 43,34 

N. Jork — czeki S9ł2 

N. Jork — kabel 8,921 

Paryż 35,01 

Praga 26,44,50 

Szwajcarja 173,28 

Wiedeń 125/79 

Włochy 46,71 

Berlin 212,49 

AKCJE 

Polski 155,50 156,— 155.50 

Cukier 35,— 

Norblin 35— 

Rudzki 10,50 

Częstocice 37,— 

Lilpop 22,25 

Ostrowieckie., serja B. 46— 

Haberbusch 105,50 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 

ZASTAWNE 

3 premjowa budowlana 50,— 

"Inwestycyjna 101,— 

dolarowa 76,— 

kolejowa 104,— 

8 proc. B. G. K. 94,— 

8 proc. B. G. K. budowl. 33,— 

7 proc. listy zastawne ziemskie 
dolarowe 76,50 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie zł. 51,25 

4 i pół proc. m. Warszawy 51,78 

5 proc. m. Warszawy 55,50 

8 proc. m. Warszawy 70,75 

8 proc. m. Łodzi 65,75 

NOTOWANIA BAWEŁNY 

Bawełna amerykańska, zamknię: 
cie: 

Październik 5,78 listopad 5,77 
grudzień 5,84 styczeń 5.89 Tuty 
5.98 marzec 6,00 kwiecień 6,04 maj 
6,10 czerwiec 6,14 lipiec 6,20 sier- 
pień 6.23 wrzesień 6,26 loco 5,02 

ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska — zamknięciet 

Sakelflaridis: listopad 17,26 sty- 
czeń 17,49 marzec 17.86 maj 18.27 
lipiec 18,65. 


Narutowicza ©», tci, 1 39-04. 
Po powrocie z Paryża siosuje “ 
nowsze me'ożyw dzie”zin © kosme 


= 
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„GŁOS PORANNY" 
ŁÓóDz 
25 października1930 r. 


Kalendarzyk sportowy na diś i joir 


Ł.K.S..-Turyści. — Międzynarodowe zawody 
bokserskie 


Sobota, dnia 25 b. m. Boisko 
WKS-u, godz. 15 — Burza (Pabja- 
nice) — Hakoah. Boisko IKP. 
godz. 14,30 — Zjednoczone—TKP. 
Boisko Widzewa; godz. 14.30— Wi 
dzew — Hasmonea. 

Gry sportowe. Dalszy ciąg gier 
w koszykówkę i siatkówkę męską 
i żeńską. 

Niedziela, dnia 26 b. m. 

Piłką nożna. Boisko WKS. 
10,80 — WKS — ŁTSG. godz. 
14,30 — ŁKS — Turyści. (Mecze 
puharowe o mistrzostwo Łodzi). 


godz. 


Gry sportowe. Dalszy ciąg gier 
w Koszykówkę i siatkówkę męską 
i żeńską. 


———_— 


Zaprawa zimowa 
R. T. S. Widzewa 


W poniedziałek odbędzie się ze- 
hranie wszystkich sekcji klubn Wi 
dzewa, w celu omówienia zaprawy 
zimowej. 


Kino-Teatr 


Boks. Sala filharmonji. Godz. 
11 rano — Wielkie zawody bokser 
skie z udziałem pięściarzy niemiec 
kich, zorganizowane przez S. S, 
Union. 

Motocyklizm. Pierwszy raid ra- 
djo - motocyklowy. 

Kolarstwo. Międzyklubowe wy- 
ścigi kolarskie, organizowane 
przez T. 8. Kruschender, na szo- 
sie Pabjanice — Łask — Wadlew 
o godz. 9-ej rano. 

Lekkoatletyka: Boisko Krusche- 
nder w Pabjanicach o godz, 9-ej 
rano: Bieg 1-o godzinny na bieżni 
o godz. 10 rano dwumecz lekko- 
atletyczny: ŁKS — Kruschender. 

Piika nożna na prowincji. 

Pabjanice. Boisko Burzy: godz. 
11-ta — Sokół PTC. Boisko 
Kruschender: godz. 14,30 — Burza 
— Reprezentacja klasy C. 

Koluszki. Godz. 14-ta — Kolusz- 
kowski K. S. — Widzewska Manu- 
faktura. 

Sieradz. Godz. 
dzanka — Sokół. 


1430 — Siera- 


W rozgrywkach e wejście 
do ligi zapadnie w niedzielę 
decyzja w grupie południowej. 
Amatorski K. S. gości bowiem 
u siebie w królewskiej Hucie 
Wawel (Kraków). W razie bar 
dzo prawdopodobnego zwycię- 
stwa ślązaków, zdobędą oni mi 
strzostwo swej grupy, a osta- 
tni mecz 7 Wartą w Zawier- 
ciu (1 listopada) będzie już tyl 
ko formalnością. 

Decyzja co do grupy pół- 
nocno - wschodniej zapadnie 
dopiero dn. 2 listopada w Siedl 
cach na meczu 82 p.p. (Brześć) 
— 42 p.p. (Białystok). 


Niedzielny raid 
radjo-motocyklowy 


Pierwszy raid radjo - motocy- 
kłowy zorganizowany przez Š. S. 
Union wzbudził kolosalne zainte- 
resowanie. Łódzka stacja zasypy- 
wana jest telefoniecznemi zapytywa 
niami. Liczba zgłoszeń ciągle wżra 
sta, tak, że przypuszczalnie dosies- 
nie 80-ciu motorzystów. Planowa- 
ny początkowo podział na cztery 
grupy zwiększy się wobec tego do 
5-ciu. Pozatem utworzona będzie 
szósta grupa dla gości. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 


25 października 1930. 


Ciekawe szczegóiy 


z życia Ladoumégue’a 


Źródła niemieckie podają cie 
kawe szczegóły z życią znako- 
mitego francuskiego biegacza 
Ladoumegue, który przed pa- 
ru dniami pobił rekord Świato- 
wy w biegu na 1000 mtr. 

Według tych wiadomości, 
Ladoumegue jest jakoby pry- 
watnym sekretarzem dyrekto- 
ra wielkiego banku paryskiego 
Societe Generale, w praktyce 
zaś życie jego wygląda nastę- 
pująco: 

O godz. 9, gdy koledzy jego, 
zatrudnieni w banku, siedzą 
już przy biurkach, Ladoufegue 
wstaje i po przebiegnięciu 4 — 
5 km. zasiada do śniadania, Po 
odpoczynku i masażu zjada 
obiad i gdy pogoda całkowicie 


Walne zebranie 
ping-pongistów 
W sobotę o g. 6-ej odbę- 
dzie się w lokalu YMUA. przy 
ul. Piotrkowskiej 2438, dorocz- 
ne walne zgromadzenię związ- 
ku ping - pengowego. 


się nie nadaje do treningu, 
idzie na krótko przed zamknię* 
ciem banku do biura, 

Pensja jego wynosi 1.200 fr. 
poza różnymi dodatkami. 

Przed paru dniami Ladou: 
megue zaręczył się. Jego narze 
czona jest młoda, ładna i boga- 
ta, ale rodzice jej postawili je- 
den warunek przed ślubem — 
narzeczony musi zająć się ja- 
kiemś „mieszczańskim* zawo- 
dem, Wobec takiego „dictum“ 
świetny francuz ma zamiar po 
rzucić sport, tak jak odrzuca 
wszelkie propozycje na tournee 
do Ameryki. 


Wybuch w prochowni 


Dramat sensacyjny w 10 aktach. 


W roli głównej: TIM ME. COY 
największy erz filmó jnych, ul i 
bieniec świata = swą etara woki Dorothy Sebastian. 
Niezrównana zwinność, szalona odwaga, wzruszająca miłość —- oto 

treść tego wielkiego sensacyjnego filmn. 


Dziś i dni następnych: 
Niebywała sensacja 
i arcywesoła komedja 
w wielkim rewelacyjnym pod- 
wójnym programie ! 


PODZIĘKOWANIE. 


Niniejszym poczuwam się do obowiązku wyra- 


żenia tą drogą podziękowania Towarzystwu Ubez- ożywi dA URES Oa 
pieczeń „E ROPA" (Oddziałowi w Łodzi, ui. parari 0) mieć COAN 


bilanse 
Niechaj przychodzi 
na księgowość 
przebitkową 
szwajcarską 


PRZEJŚCIE na tę metodę w 
każdej chwili możliwe. 


6-go Sierpnia 4) za szybkie wypłacenia mi kwoty 


Dol. 2.000.— 


tytułem kapitału pośmiertnego z polisy Nr. 15804, 
podług której ubezpieczony był w powyższem To- 
warzystwie mąż mój b. p. Szmul Lajb Gerszt. 

9649 (—) E. GERSZT, Północna 12 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
pray Górnym Rynku 
Biotrkowska 294, tel.122-89 


Zaprowadzenie przyjmuje 
bliższych informacji udziela 


D. R. Pfeiffer 


= TEATR MINIATUR = 


— Il. — 
„Bizmi Kawalerów“ 


Sensacyjna komedja w 10 aktach 
W roli 


we e. ARNO czy Komik Europy ze 


Tysiące niezwykłych arcykomicznych przygód 

przeżywają Arno i jego partnerka Nagy. 
Takiego filmu nie wolno nie widzieć, —Takiego filmu nie sposób zae 
pomnieć. — Coś.co.pobudzi.do śmiechu największego. „pęchawca”+ 
Uwaga. Ceny miejsc mimo zwiększonych wydatków , ia. podwyż: 
szone, na l seanse nawet obniżone. Muzyla pod kier. Biaikiewicza 

Początek o g. 4, w soboty niedziele i dni świąt. o 12 w poł. 

Następny program: „Noc szaleńca” dramat sensacyjny w 10 akt. 


Najwybitniejsi Czysty 
Artyści Melodyjny 
Świata Dźwięk 


Do nabycia we wszystkich składach instrumentów muzycznych 


ISt.Bibergal 


Dr. med. 


M. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 


„KUNIELEDI 


pod kier. arf. lif, Jana Zandmera 


Sienkiewicza 40 


„Dziś i dni następnych 
rewja Nr. 3 p. t. 


„WÓŻDÓTO SE KRĘCI 


2 częściach — 16 obrazach, pióra 
Hemara, Toma, Remusa, Buma, 
i Wło—bora 


UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 

J. Chojnacka, J. Leonowicz, E. 

Waczyńska, W. Modrzeński, Lopek 

Boruński, B. Orliński, Z. Suwalski 

waz para baletowa Dubrowska— 
Taurydzki i 6 revue-giris. 

W PROGRAMIE: i 
inscenizacje, skecze, numery solowe, 
zespołowe, atrakcyjne i inne. 
Własne dekoracje, kostjumy i efekty 
świetlne. 

Reżyserja: B. Orliński. 
Conferencierka: J. Chojnacka. 
Baletmistrz: J. Taurydzki. 
Dekoracje: Wł. Nowakowski. 
Kier. muz, C. Kantor. 
Poczatek przedstawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedziele i święta 
3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 

i 9.45 wiecz, 
Ceny miejsc od zł, 1.30 do zł. 


v 


(przy przystanku tramw. pabjanickich 


zynna od 10-ćj rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele Światlns, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Rozntjan 
szczepienia, anallzy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wane" 
rologliczna -dla chorób skórnych 

r wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Dr. med. 


J. M. Barciński | 


RENTGENOLOG 


Zakład rentgenowski leczniczy 
i rozpoznawczy. Zdjęcia i prześwie- 


tlenia rentgenowskie również w mie- || 


szkaniu własnem pacjenta. 
Przyjmuje od godz. Ś-ej do 'Ś-ej. 


ul. 11 Listopada 20, tel. 214-50 


Dr. J. Nadel 


akuszerja 
i chorob. kobiece 
Godz. przyjęć od 3—5 po poł. 


s— | Pomorska 7, tel. 127-446. 


Łódź, Kopernika 57, 
Tel. 166-83. 


9645-3 
REORGANIZACJE. 


Zaprowadzenie też innych metod 
Kontrola ksiąg handlowych. 
Sporządzanie biłansów 


jw LECZNICA m 


| „UNIIAS" 


PUSTA 19. TEL. 111-78. 


NLAIKA POLONICA 


pod kier. D-ra med. 
H. BERGSONA 


przyjmuje na porady: 


R klasa | cena zł, 300 
| klasa II „ „ 175 ) z zabie- 
klasa HI „ „ 100 ) gami. 


Dr. med, 


ASAWERY GAWRONSAI 


ginekolog i położnik 


Wólczańska 23, tel. 124-51 
przyjmuje od 3.300 do 5 p. b. 


weneryczn. I moczopłciowych 


wznowił przyjęcia 
przy ul. Cegielnianej 43, 
tel. 141-32. 
Przyjmuje od 8—10, 12 —2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 


Dła pań oddzielna spoczekalnia. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 1768-88 


Pyryjmuje do 10 r. i od 4—68 wiesz 
w niedstelą od 11 —2 po południa 
Diae pań spec. od godz. 4—6 
po poł. dla nienamośnych 
GENY LECZNIC. 


Doktór 


KLINGER 


spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
wznowił 


pizyśęcia 
Przyjmuje od 9—1] i od 6—8 
Od 1—2 w Lecsnicy (Piotrkowska 62) 


MONIUSZKI 11 


TELEFON 163-22 


Choroby skórne i weneryczne, 
elektroterapja 


Przyjmuje od 8 40 i ad 5—8 w, 
w niedz. od 10 12. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 120-87 


powiócił 


Speojallsia ehorób skórnych 
i wenerycznych 6800 
LECZENIE SWIATŁEM, 
DJATERMJIA 
(lampą kwarcowęą) 
Badanie krwi i wydzielln, 
Prayjimouje od 8—2 i od 6—0. 
w niedziele i święta od 9—t, 
Die pań od 6 do 7 po poł. 
* oddstelna poozakalnia. 
przyjmuje 


DORCELANĘ do reparas 


cj! oraz wyroby z marmu- 
ru, szkła | kości słoniowej]. 

Wykonanie trwałe i tanio. 
OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 
dsież restauruje' zarówno nowej jak 
i starej szkoły. 6999 


Piotrkowska 82, pr.of. IV wejśc, Ip 
WATTENBERG, tel. 165-92 


MIMOZA} 


Dziś i dni następnych! 
„Wielki film produkcji europejskiej, 
Dole i niedolę dziewczęcia zamorskiego, 
która zakochała się w pięknym żeglarzu 


i Pokusy Europy 


Nasz rodak go Sym, 


Liljana Harvey, Harry Halm. 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 


Początek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.80, w dni powszednie o godz. 


Następny program: NEW YORK W NOCY. 


DŹWIĘKOWE KINO 


KILIŃSKIEGO 178. 


5.80, 7.30, 9.15 


Rufynowana siła, 


zdolna 
kwintnej, damskiej bielizny trykotowej, 


samodzielnego kierowania konfekcją wy- 


MODELOWA- 


NIA, i t.p. do większej fabryki na prowincji poszukiwana. 


Oferty z podaniem warunków, oraz dotychczasowej 


działalności, kierować do administracji niniejszego pl- 
wha pod „Rutynowana” 187 


Gabinely Kosmetyki Lekarskiej 


D-r. MARJI KEWINSONOWEJ 
Gegielniane"6; front I p., talołon 143-63, 


różnych pojemności 


“Stocznia Gdańska 


Łódź, Traugutta 9, tel. 141-88. 


poleca ze składu 


Ogloszenie. 


9647 


Związek Lokatorów i Sublokatorów w Łodzi 


zwołuje na dzień 6 listopada r. 


b. o godz. 7 


wieczór w I terminie, w Il terminie o 8 wieczór 


w sali O. K. Z. 
Zebranie Czionków 


Z. Narutowicza 50 


ź następującym porządkiem obrad: 
1) Atak właścicieli nieruchomości na ustawę o ochro- 


2) 
3) 


nie lokatorów 

Niebezpieczeństwo podwyższenia komornego w 
starych domach 

Uregulowanie czynszu komornianego i zabezpie- 
czenie mieszkań w nowych domach. 


UWAGA: Zebranie bez względu na ilość obecnych jest 
ZARZ 


ważne w II terminie. ĄD. 


Prenumerafa 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. oa zagiaNiaj = zł. 10.— 
_—_ z W cw w m ćw 


Redaktor: Eugeniusz Kronman 


Dr. məd. 


| l | i | 
Stomatolog-chirurg 
choroby zębów, szczęk, dzią- 
seł, podniebienia, pała it.d. 
regulacja z 
Kontgcń elektro 


Ozdynuje 3—7 
PIOTRKOWSKA 164 Yul, 114-20 


Nauka bitrowoŚci 


systemem nowo- 
czesnym Buchal- 
ter]a, arytmetyka 
handlową, konto- 
korenty, korespoń 
dencja handlowa, 
stenografja  (pol- 
sko-niemiecka) pi- 
sanie na maszy- 
nie, uczy szybko 

Narutowicza 35 

9453 


t 
7627 


m. 14 


datkami wynosi w Łodzi zł. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


STOWARZYSZENIE: SPORTOWE „Mid 


Jutro, w niedzielę, d 


E | Zachodnia 64. 


miesięczna „Głosu TASTE ze ier: stkiemi do- 
5,60, za 


25.X.— „GŁOS PORANNY'— 1930 


„© SALA FILRZRMONJI, ul. Prez Narutowicza 20. 


b. m. o godz. 11-əj odbędzie się 


BOKS MIĘDZYNARODOWY. 


Przedsprzedaż biietów w cenie od Zł. 2,— do Zł. 8,— w drogerji Arno DIETEL, Piotrkowska 157. 


Na całym świecie więcej 
ludzi jeździ na oponach 


Waga kogucia: 


Nr. 293 


W zawodach biorą udział następujące pary: 


piórkowa: 


lekka: Koch 


Lenski (Gdańsk) — Cyran (Łódź) 
Biittner (Wrocław) — Zieliński (Łódź) 
Chmielewski (Łódź) — Szczepaniak (Łódź) 


(Wrocław) — Klimczak (Łódź) 


półśrednia; Krause (Gdańsk) — Baranowski (Łódź) 


ciężka: 
3 Haase 


Stannek (Wrocław) — Seweryniak (Łódź) 
Kessler (Wrocław) — Krenc (Łódź) 


(Gdańsk) — Stibbe (Łódź) 


aniżeli na oponach jakiejkolwiek 
innej marki. 


Posiadamy stale na składzie: 
Biuro Techn. Nandi. „„AWTOQ-TECHNIKA" | 


Łódź, Piotrkowska 56, tel. 214-33 


Akumulatory do wszelkich samochodów znajdują 
się stale na składzie. 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


LIURÓWÓCZI 


ze słtałemi łóżkami 


ln Donchina 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w leczni- 
cy (operacje etc.), a także cho- 
rych przychodzących, Godz, 
przyjęć od 9—1 i od 4—71/a 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


Dr. med. 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Gdańska 77a, tel. 203-905 


Przyjmuje od 6—8 w. i w locs- 
niley „SANITAS, Cegielniana 29, 


Dr. med. 


M. LERNER 


spec. chor. zleci 
przyjmuje od 3—5 
"_ Tel. 1138-09. 


noszenie — 


osane są o 50 


Ogłoszenia 


cbI6 


PRZYCIEMNIA 
© NATYCHMIAST 


iuvene 


NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR * 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 


PARF. d'ORIENT WARSZAWA 


KLINIKA 


Położniezo -chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lill klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na Il-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


nadesłane po tekście 40 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawniesa sp. z agt. odp.: Eugenjusz Kronman 


i 
| NAJLEPSZE CIASTKA 


CUKIERNIA Z. GOWOLIASKIEGO 


BJ PRZEJAZD 1, 


i 203-87 


TEL. 188-72 


Na dogodnych 
warunkach! 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


dziecinnych 


Łóżek 


metalowych 


Materatów 


SPSATENT=" 


Wyżymaczek 


amerykańskich 
Nabyć można 


w FABRYCZNYM 


SKŁADZIE 


„DOBROPOL 


ŁÓDŹ, 


Piotrkowska 73 


w podwórzu 
TEL. 158-61. 


Do akt. 
Nr. E. 520—1930 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Ozorkowie 
Tadeusz Koza- 
necki, 
na zasadzie 
art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dn. 
3 listopada 
1930 r. 
od godz. 10 rano 
na rynku 
w Ozorkowie 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego sa- 
mochodu marki 
Chevrolet 
Nr. 4/80308, nale- 
żącego do Igna- 
cego Adamczew- 
skiego, oszacowa- 
nego na sumę 
3000 zł. Licytacja 
odbędzie się od 
sumy Szacunko* 
wej „in minus“, 
Ozorków, 23/X. 30 


Komornik 
T. Kozanecki 


Batynowany 


BOCHALTER 


presyjmuje na go- 
dsiny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtl. stałe 
prowadzenie ksiąg 
handlowych. 


Pierwszorzędne 
referencje. 


Łask, sgłossenia 
pad „Biłansista*. 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpałt) : 
40 gr; nekrologi do 130 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie al. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 
za wyraz; najmniejsze zł, 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaśiubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 
firm zagranicznych o 100 proc. Za ogłoszenia łabalaryczne lub fantnz. dodatk, 300 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


WENEROLOGIA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna Gy rano do 9 wiesz. 
11—12 ) przyjmuję 
32— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—3 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 


sytilie 1 tryper. 
Konsuliacje z neurołaglem 
i urologlem 
Gabinet SŚwiatło-leczniozy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 3338 


ff EZENNNENNENNE z 


a Ogłoszenia drobne f 
Krmar Hier <DU A 


NIEMIECKIEGO 
udziela po cenach przystępnych 
konwersacji i gramatyki. Of, 
Główna 41, II front, m. 7, Teb 
146-65. 1867—3 


ANGIELSKIEGO 
konwersacji i literatury udziełą 
rutynowany nauczyciel ul. Ce- 
gielniana 17, m. 1, parter front 
od godz. 4—6 po poł. 879—1 


KSIĄŻKI 
we wszelkich językach i dziełą 
naukowe, encyklopedje, powieści, 
klasyków, dawne wydawnictwa, 
zbiory tygodników i t. d. ku» 
kuje L. Tuwim, Piotrkowska 17 
IL podw., mieszk, 35.. 1876-3 


W TRZYDZIESTU 
lekcjach wieczornych i 
gwarancją wykluczającą abso- 
lutnie wszelkie ryzyko, wyuczą 
praktycznie na samodzielnego 
buchaltera- bilansistę, - rzeczozn, 
z wyższem wykształceniem i 
kontrol. syndyk. przemysł. — 
Kończącym świadectwa. — Bliże 
szych informacji 7—9 w. Piotr- 
kowska 183, I p. ofic. 880—3 


RADIOAPARATY 
i ozęści, detektory komplet od 
zł. 25.— „Radiola“, Piotrkowska 
88, tel. 105-34. Najtaniej bo w 
podwórzu. 7666-3 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w pa 


dwórzu. 1433—8 

DWUOKIENNE , 
i jednookienne dwa pokoje, 
centralne ogrzewanie, winda, 


telefon i wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia. Piłsudskiego 76, 
m. 6. 881—2 


w tekście G0 gr 
Zwyczajn 


I-sa strona 1 st, 


